


~Obmłó • a uczennb rosfanki 
D..-ła'WM codzfecnle prowadzone q 
~ modlitwy do kaplicy katolickiej„ 
Stwierdzono Istnienie w Podolsku gub. 
moskiewskiej, bez pozwolenia rządu 
ołtarza ruchomego, przy którym stale 
Ddbywały się nabożeństwa katolickie.. 

na śmłerł, oczekiwanie z dnia na dzień 
na wyk.onanie wyroku. niewysłowione 
tortury morą.)ne pozbawiły rozsądku je
dnego z najwybitniejszych działaczy ro
botniczych i gorącego pracownika na 
polu propagandy abstynenckiej we 
Francji. · 

obwodów celem oorozumienia się o• 
sobfstego w sprawie polityki wew
nętrznej. 

W Petersburgu wyrażany jest obec
nie pogląd, iż przedmiotem nari.ld z gu
bernatorami bt:dzie główna kampania 
przedwyborcza. jak jednak poda1ą 
diiennikl petersburskie z ostatnich źródeł, 
prócz tego premier zaznajomić sit: ma z 
polityką lokalną w tym sensie by oso
biście dowiedzieć się o stanie rzeczy w 
poszczególnych cześciach państwa. 

sztandaru narodowe •o narnsl!a.ły ni·_ 
przt!c~onl! ,•ra~va i,i:iycll 11mJ1 )Woś;: 1 , 

. Stosowanie ta1\11..1 polityki naroJ. wn 
we) względem albańczyków stato si<: o J łY 
pewn:go czas~ bardzo c.n rgiczne. Pra1. ~1 '
oąc s1~ uw~lm.ć od 11iebe&pie..:lnych ele. w ;1 

men~ów, ag1tu1ąq:ch v Ai:rnuji, rząd tll szv 
recki rekru~ovN1ł " mł Jdlieży albańskie sci 
liczne oddziały wojstrn i wysłał ie dQ ' 
Azji.- dla walki z pow:>tuncanu w Je. bę' 
menie. 11 ) 

Nabożeństwa odbywały się również 
bez pozwolenia władzy we wsi Bogo· 
rodzko;e w 1)rzymłku moskiewskiego 
Towarzystw 1 111es1erna pomocy tneduym 
wyznania 11ymsko-katoliclde1~0. 

\V przytułku wywieszone są portre
ty lm'.Un·1 rl UI ·!<ich. Niema ani jednego 
µortretu N.ij1 śnie szego Pana i wogółe 
ani 1eu11et!O portretu czy <,hH u, przy
p mi1JJ ą ... ego czemkolw1ei Jt.eciom o 
Ru:.:.j. '.'JychOVJUjące si~ lU u?leci litwi
nów puule >a . ą po\onizacJ. Minister 
si a · w w.it;lrznych polecił' naczelniko
wi it11a·3ta zamknąć 'rlytułek. Przedsię· 
wzi le zostały sruJki w lderuntrn wy
kreślt:nia z ustawy Towarzystwu wyżej 
\,'.jpourn·a.it!~o prawd utrzymywania 
przytHkow, uchronek, szkół 1 µe11s1ona
tów. Usol.Jy urzędowe surowo zostały 
ukarane 

S1t:Jztwo w sprnwie ~ospodarki 
i,ościelnl!j w rzy1m.ko katolickiej parafj1 
,, ścioła św. Piotra i Pawła w Moskwie 
stw1crćlz.ło cały szereg pogwałceń pra
w_u 1 ustawy ob' vc.h wyznań, w tei licz
bie brak pokwitowań na 111ektóre wy
datki i nlewniesienie µrzez proboszcza, 
ks. \"'a, le\\skiego, ;ednei,to z wpływów 
rlo h 1 , 

Przy1mowa110 wiele µowal:nych o
fi'1r bez 1 d:t.WOI 111a ministequm i V;yda
wano 3e. Sprawozdania miesięczne ogła· 
szane były w 1~zyku polsl im. W paratji 
stwierdzono , rzy~ączeuie do katolicyzmu 
nicpełnole111ich prawo ławllyeh, oc,tkleja
rne ou dokumentów zużytych mare· 
stemplowych i zaniechanie od r. 1905 
wygłaszania przez ksi~ży rzymslw-kato
li<:kl h i śpiewania przez parafjan ust~pu 
o Najjaśme1siym Panu. 

Niezależnie od wyloczenia winnym 
śledztwa sądowego minister spraw we
wnętrznych zażądat od metropolity 
rzym,)kO·k~tolicklego niezwłącznego u
woln1cn a ks. Vv asilewsk1ego bez dopu -
szczania go na przyszłość do jakichkol
wiek urżędów kościelnych i niezwłocz
nego przedsięwzięcia środków w celu 
'lapobieie11 c1 na prz.yszlość narilszeniom 
praw&. 

W sprawie otrzymanych 1 rLei de
partament do spraw duchownych skarg 
litwinów na ucisk ua·rod'"''llY ze strony 
duchowieristwa rzymsko - katolickiego, 
sledztwo ;:.twierdzilu wnoszenie w spra
wy religijne 1 łwśctelne żywiołu naro
dowo-politycznego ze szkodą dla po· 
trzeb duchownych katolików nie-pola
ków, a zwłaszcza htwinów. Okolicz;nosć 
ta zwróc la sp-ec;jalną uwag~ ministerj um. 
wśród bowlem 1\alohków Moskwy na(u
sz.ony ostał spokQJOY bieg życia rehg11-
.nego, 

Interesy religijne katolików-litwinów 
l:asługują na specjaln~ trosk~ ze strony 
rninister1um, a to tern bardziej, że za
rząd arcybiskupi w korespondencji swo· 
jej w danei sprawłe z. departamen
tem spraw duchownych oświadczył 
si~ w tym duchu, że uważa sobie 
za obowiązek troszczyć sii: główme 
-0 potrzeby powierzonych mu owie~ 
.czek. do których litwinów, jalt prz.yby· 
!łych z innych djecez.Ji, zarząd nie za
licza. 

Listy z Paryża. 
(Koresp. własna .Kur. Łódzkiego"). 

Sprawa Duranda - Nowy straik -
Reforma systtmu wyborczego. -

Figliki atmosferyczne. 

8-go kwietnia. 

Z tej okazji p~ma zajmują sic; zno
wu tą sprawą. Tak na przykład dzien• 
nik „Action ", organ bardzo zbliżony do 
dzisiejszego ministerjum. którego więk
szość członków była dawniej współpra
cownikami tego pisma, w artykule p. 
Henri Co ul en, r.rezesa ligi dla obron) 
wolności o.sobisteJ, przyznaJe otwarcie, 
że „sµrawa Uurnnda daje na1bard~leJ 
skandciliczny przykład d o b r o w u 1-
n e J omyłki sądowei''. 

Na posiedzeniu wydziału kryrninal· 
nego Izby kasacyjnej uchwalono w spra
wie Duranda ponowne clochodzenie. 
Opinja ta została wydaną na slmtek 
referatu. dowodzącego szeregiem f al<tów 
zupełre: niewinności skazanego i fał'3zy· 
wości dawnego aktu oskarżenia. 

Polityka gabinetu-wyjaśniają rzecz 
dzienniki petersburskie - zmierza do 
te o, by stopniowo doprowadzić mapę 
Rosji do wspólnego mianownika pod 
wzgl~dem pełnomocnictw w zakresie o
chrony. wyjątkowej. Obecnie bowiem 
przypuszczać należy, iż uspokojenie na
stąpiło w rzeczy samej i że poszczegól· 
ne lok~lne fakty pogw łcenia porządku 
pań.stwowego i społecznego nie mogą 
oyć brane w rachubę. 

Wśród ludności albańskiej. wolne' ni -
dotychczas od pełnienia obowlątkowe: u .,,... 
służby wojskowej, wywołało to ogrom: ,;; ~ 
ne oburzenie. Wielu nowozaciężnyc w'·' 
zbiegło, ukrywając się w góraci1 lub v. 
sąsiednlem Czarnogórzu, gdzie dojrzewa, r · 
plan powstania. ~~ 

Charąkter.yst~cinym objaw m ob c· 6 1< 
nego_ powsta~1a. 1est zgoda wszystkich si< 
plemion albansloch, wśrod :(tórych pa. w1 
nujił zazw:yczaj ciągłe ~aśnie. u~ 

Ledwo ucichły echa straJltu kolejo
wego, a 1uz donoszą o nuwe1n bezro
bociu pruwadzonem przcl f ederaC]ę na
rodOWJl robotników pracu1ących w por
tach i w warsztatach oceanu Allanty
cl{ltgo i kanału La Mancł1e. SlraJK mą 
charal<ter eiw11omlczny. l3cu0boc1e roz
szenu sit: z d11ia na dzieli ł ogarnia co
raz tu wii:kszą ilość pracowmków. 

To też powołanie gubernatorów do 
Petersbllrga będzie miało za cel bezpo· 
śred!ll ustalenie, o ile wylwnalna jest 
propozycja mini'terjum spraw wewnętrz· 
nych w sprawie zniesienia stanów wy„ 
Ji:Jtlwwych. 

Albanczycy katohcy, prawosław Il\ 1 muzułmanie, albańczycy półno..:nl i po. i ) 

łudmow1 zjednoczyli !lę w dążeniu prze. n) 
ciw systemowi oJb ierającemu 1m auto, ~; 
nomJQ i swobod~. " niedającemu ni~ 

Według wsLelkiego prawdopodo· 

Przygotowywano je oddawna Wszy
stl<0 zal icć bedzie od teito oczy 1viście, 
jaka strona będzie w stanie t!lłużej WY• 
trzymać straik. 

bieńst ;va, zniesienie stanóN ochrany w 
w!eh.:. olml1cach pan·twa ·jest możliwe i 
b~dz1e uslmtecwione, cembardz1e1, iż 
b~dL10 lo p1i:.rny gest bez wewnetrznej 
tresd, gubernatorom bowiem przysługi
wać będde nadal prawo wydawama po• 
stanowien oboWJC&tUić'lC}lch. 

Pracodawcy połączeni są nietylko 
w syndykat krajowy, lecz należąc do o
gólne1~0 trustu przedsiębiorców żeglugi 
morskfej tak ł two nie ustąpią. Mini5te· 
rjum Munis' <1, bi:uz.ie miało sporo kło
potów z załatwieniem zatargu. 

Od killm miesi~cy syndykaliści re
klam111ą nowe pismo codzienne 11 La Ba
taille". które miało s1~ ukazać 1 b. m. 
Tymczasem 27 z. m., liczb~ pism co
dziennych powiększyła gazeta pod ta
kim.ze tytułem, o~dąca organem skra1-
ll~J 1cw1cy raa~ 1rnl-socjalistów. S tam 
Bon e, Painleve Landiy (deputowani). 
W~lrnLdc tego s~11dykal1ści odwołaii swe 
dawne zapowieót.le. 

Po 11ilradzemu sic: uchwalili swe 
pismo wydawać od ma1a1 a do· tytułu 
doda~ .syndicaliste". - Zdaj się, "że 
pismo radykałów powstało głównie w 
celach popularnacji znanego projektu 
imląny systemu wyborów do parlamen
tu t. z. „representation p roportionnelle", 
zdążającego Jo tego, aby każda partja 
miała w izbie przedstawiciell zgodnie z 
rzec:iywistą liczbą swych wyborców. 
Dotychczasowy system wyboru, wi~-
kszośc1ą głosów ma ustąpić podziałowi 
mandatów poselsl~k:h, między partie 
proporcjonalnie ao licz.by głosów wy-
borczych otrzymanych przez kandyda· 
tów poszczególnych partji. Gorącym 
zwolennitcic:m teJ reformy, a właściwie 
JeJ pro1ektodawcą jest aep!lt. Paryża p. 
PainltVI... . 

Projekt ten będący rzeczywiście po· 
watnyn. krokiem na drodze reform 
społecznych we Francji, zostat przyj~ty 
w komi ji parlament rn J gło owania 
powszechn go. W maju wejdzie na po
rządek dzienny w Izbie. Ma on wielu 
zwolenników, ale też jest mu wielu 
przeciwnych ze wzgł~du na praktyczne 
ur.zeczyw stnienie, ma1ące wywołać Jalw· 
by większą korupcję wyborczą. 

Nowe pismo, będące właśnie orga
nem grupy Painltve'ego,_ pod wzgl~dem 
układu przypomina mocno „Rap pel". 
aczkolwiel· jest nieco żywiej 1 t:dagowa
nem. 

Pogodę mamy nader zmienną. Dni 
kilka prawdziwie wiosennych zda~ ało 
sic; wskazywać na ostateczne zwycięstwo 
wiosny. Tymczasem przez 3 dni padar 
teraz śnieg, połączony z silnym północ
nym wiatrem Ludziska palą w piecach 
wyciągają zimowe palta. Czego nie było 

O ykupne„ 
\vłosc1ctmti w 1 osji opłacają skar• 

bowi wykut> za swo1e uwłaszczenie i za 
sumy żywnościowe, pożyczone im przez 
skarb w latach nieurodzaju. Wykup z 
rac11 uwłaszczema został w roku 907 
zmes1ony, lecz powstały po nim mez~ -
piacone zaległości 1 1sl111eją z tytułu po
ży~~t:K L)'WllO::>CIOWycn. 

Włościańskie gromaay przeto dotąd 
są dłużnikami sl<arbu na sume około 
21ą miljonów rb. Wobec tego -4_2 po
słów złożyło Izbie wnioselc o darowani<! 
włościanom Cesarstwa tych dłu :iów, ja
l\Q zbyt uciąiliwych. Wniosek ten Jed
nak me ZYil<at aprobaty komisji iinan
sowe1 w l bie. 

, 
uno • 

Z1:1burzenia na Bałkanach powtarza
Ją ~1~ dągle. a głównym ich środowi
sk em i• t L.awsze Turcja, w htóreJ wy
buchy nie1adowolema przybierają form~ 
iawnego powstania. 

l dzi · szerzy si'- tam powstanie ał· 
bańczykó , a głównodowodzący wo1-
s kam1 turec:! emr, wyjechał do Skutari, 
aoy stąd kierować oddziałami, wysłane
m1 przedwko buntownikom. 

Pswstańćy ogarnęl k ika drugo-
rzędnych, lecz ważnych punktów, w któ· 
rych t.wyci~żyl1 WOJSl\ uądawe, wz1ell 
Tuzę, a choć }~ ol1b1ły nast~puie WOJ· 
Sl\a turOCKle, Tuza prztsżła ZllOW w re
ce łbitóczyk w. 

Głównym' powodem niezadowole
nia albaflczyków, które po raz trzeci 
już przybiera charakter jawnego paw· 
stania, jest sprzeczność pomiędzy auto
nomicznemi dążeni mi albańczyków, a 
centralisty.:anemi ~amlerami młodotur
ków. 

Ciekawym jest fakt, te Albańczycy. 
kor tystający z zupełnej swoIJOdy pod 
ochroną nicogranicionei władzy sułta
nów, powitali bardzo życzliwie przewrót 
państwowy w Turqi i brali w nim czyn
ny udział. J u\rzn'a wolności porwała 
ich rówme silnie łak inne narodowości, 
zarnierajcict! w Turcii pod ciętarem ab
solutyzmu, :>,wdziewali się, że wolna 
odnowiona Tur~Ja da Albanii szeroką 
1nożność :>wobodnego ro.iwo;u. 

wzamian. t-.! 
Atoańczycy domagali się szerokiego 

samorząuu> lecz spotlrnli stanowczo Od· I<. 
mowę. .:)podl1ewi.lłl s1~ otrzymać prawo n 
set.moopodatkowa111a - lecz prawu to , , 
o~ra;i1crnno 1m systematycznie. :.:. 

Pragn~li swobodnej szk,oły, a 11arzu, u 
cano im urzędową pod pretekstęm, że 1 

inne ~zkoły doprowadzają do ~e pa· 
ratyimu. il 

Dwn. razy jut udało si~ stłumił 11 
powstanie. Zwyciętonym i poddającym c 
si~ albańczykom odebrano broń, win· z 
nych przewódców ukarano, lecz nie do· 5 
prowadziło to do uspolrnjenia i turq ~ 
zmuszeni są do organizowania trzecie ~ 
ekspedycji karnej. 

Czy będzie ona ostatnią. nawet w 
tym wypad1m. gdy skończy Slfl zwyclęz. 
twem - nie przesiadzaJl.ł naj bardziej na1 
wet Qptymistyczni politycy uncccy. NI 
zadowolenie płynie z nazbyt obfityc~ 
źródeł, aby mogło zniknąć dziek 
sz~re~Qwł pomyślnf ch operacji wojen. 
nycb. 

jednoczesnie powstaniom albań, · 1 

skim rozwi1a s1~ l wstanie -w jemern1 
i zauwazyć s1~ daje ruch pow1tańc:iy \I 

MacedonJI. 
Turcja z.wtóclh s\ą do rqdu but 

l!arsldego z not'l, przeciw \l rywani 
powstańców macedońskich i otwierani• 
1m granic. Z tą samą pretensją zwró• 
ciła si~ do Czarnogórza, któremu zarzu• 
ca nawet puµieranie zbuntowanych al· 
bańczyków. 

Wszy1tko to dowodzi, że na Bał· 
\anacb zapłon~ły znów iskry, mogące 
wzniecić pożar. W lcażdym bądź razle 
nie brak powodu do obaw, I Blizk1 
Wschód koncentruje z.nów na sobie uwa· 
g~ pohtyków europe}s ich. 

X. 

A rabina ol&łoi o•~ poi 
są em. 

Wdowa po zmarłym medawno wiei· 
kim pisarzu rosyJsk1m. pociągnu;ta zo· 
toje do oJ.powiad~iainości sądowej, za 

umieszczenie w zo1orze dzieł m~ta Us
tów 1 utw rów, zakaz:.any h prze~ wła· 
azi:. Hr bm1e grozi zam1m1ęc1e w twi r· 
dzy na rok. 

A ima kwietniu. 

Od kilku ani opinja publiczna we 
Francji jest poruszam~ Wit.!ścią o choro
bie umysJo ej, które1 uległ Dura11d, sc
kre arr _yndylrntu w Hawrz ·, s · azan), 
;ak v swojm czasie donosiłem, na 

w styczniu. mieliśmy teraz w kwietniu, 
przed samemi świętami, 

J. Bel. 
Stało się inacicj. Młodoturcy i 

wr"dz turecka, korzysta;ą~a z poparcia 
młodoturltów, nie chcieli brać. µod uwa
gę odwiecznecso ustroiu życia albańczy
l\ÓW, ani liczyć się z instytucjami i sto
sunkami Albanji. 

1~1eLyiKu u nas z1mi:l powrotna daje 
si~ uolKilw1e we znak11 ale z różnych 
µunktów Europy nadchodzą, w1adomośc, 
o dolld1wem z1m111e 1 wieuuch oµaóac. 
snieżnycil w W1eamu, Hamourgu. liel.,;11, 

Wł'oszec h północnych itd. W Niemcze~1, 
w nit;•H oryca 0Kol1cach tempera ura ::,pa· 
tiła do~ ::;Lupni pomzeJ zera; mróz 1 śnieg 
wyrzą,uzuy tnlljv1wwe szkody w okol1-
\:acn .t:Hur u w ogroaaci wan.y wnych 
Kw1atowycn. Z L..urycnll donos.lą, ze 11 

u01egłym Ly Jvua1 u spaJ ~ :>n1eg, a stacJ" 
mele rola 1 ~o w L.ugano tw1eraz1ta. 
~e śuJeg ~a 26 ctm. gruoośc1. Zimno \1 

:::>"w"1carJI Wyr.lątl:Glło ogromnt: ::iz.Kou} 
n1t po1acn. 1 w LuuJy111i;; :>pac.ti ~nie, 
11uq, a z.1mnu Lr\'" uvcy1,.llczas. śmierć z domniemanv udział t ~1>6!- Wi a'l'DU"OS. c'1 orro· łn° 

slwie Jamistrc ka, pÓźn1e1 ułaskawiony l :I 6. Ds 
stało się to wskutek na wielką skalę 
przeprowc azunq ag1tac1i. I<.ząd owtzes· · O p z ~ .... dniu c ~ ,„ ej 
ny Bnan~·~ us JH poa l:He:>ją . opinii D n y. 
p~bl· zne1, ~ ~ cz.emu udało się. 111e: Dzienniki petersburskie zamieściły 
wt~n , wy rwac ze SZf?O~ó~ śm1e~c1. już raz wiadomość. iż premjer Stołypin 
Jecu~a1\ d\\ u m1es1_ęczne wu~z.1e111e zrobiło wezwać ma do Petersburga orupami 
swo:e: '10bvt tato w łcamerze skazanych wszystkich gubematorów • naczl ników 

Zaczę.ło 51~ stosowani\! polityki 
„turczenia„, z którą albańc:&ycy nie mo· 
gil i, jak dowodzą wypadki ostatnie, ni;: 
mog~ się pogodzić. Władze tureckie 
zajt:łY sie szkołami albańskiemi, wpro
wadzały alfabet i język wyl-.tadowy tu· 
recki, dopuszczając się tern samem zwy
kłego błe.du patrjotów: ptT# . idee 

A Spr wa Trer:id owakie• 
go • 

.t>rokuraLO.:Ja p..-~lwa wniO.;iła zaża· 
lenie nieważności w sprawie Stanisława 
Trudnowskrego. Stosownie do prze.i!· 
sów procedury, wywód pro kuratrJr1, 

pańsbva, adzielouY..: . .bedzłe ~ C)brońcy ce· 
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· ~1 wniesienia wzajemneii,O wywodu w 
~lawowym terminie ośmiu dni. Po 
1111esieniu wywodu ewentualnie po u-
'Wie ustawowego terminu, akta prze-
' żone będą sądowi najwyiszemu w 
edniu do rozstrzygnięcia. Sąd najwyż
. albo uwzględni zażalenie niaważno· 
· albo je odrzuci. 
' W pierwszym wy; . dm rozpisan:i 

P.dzie nowa rozprawa, w drugim wyro'< 
)bunału przys1ęgłycłl ste1nie się pra~o

~ '.~11y i Trudnowsld będzie natychmiast 
! ,,111ony z wu:zienia, gd 1 • • o <,>drzuce-

„ z ... z<t enia przychodzi Jegraficzna 
„ „Jll i USC 

t:;. Ro~ruchy robotników 
'senalu mm1:::.tequm marynarki w Liz· 
onie są oznaką bardzo naprężonych 
.osunków w rzeczypospolitej luzytań• 
„e. l jednej strony robotnicy ciągle 
rwołu 1 ci stra1ki, z drugiej -:: religijnie 
~)osobiona ludność pruwmc11 p~łno~· 

·.eh rzelwmo oburzona zapow1edz1a· 
f / I . ~ • " 

• m rozdziałem Kościoła 1 panstwa, 
1iy11owwuje się jakoby do rozwinięcirt 

I !> 

.1iandaru monarchicznego. 
A Spisek rewolucyjny w 

:oohinchin ie. 
!} Poliqa wykryła w kolonji francus-

ei Kochinchinie rozgałęziony spisek 
·:wolucyinY przeciw francuzom. Przy 
~.,1z 1 1 znaleziono tajną korespondencję 

, kto1e1 wymlrn, że powstancy mieli w 
• i ; alzonym dniu pozabiJaĆ urzędników 

1 :1u1011istów trancusk1c11. 
W papierach znaleziono również 

rlaZ\liSkO przyszłego dowódcy pOWSta
Ć ua, który przy aresztowani~ .. zażył tru

cizny i umarł. Przy rew1z11 odkryto 
• waczne zapasy broni i amunicji.. P~w-
• ~t~1:ie miało wybuchnąć za dm lulka. 
Y ~aouje przekon~ni_e, że klerowmkai:ni t~· 
ei ,o spisku powstanczego są agenci nie-

nieccy. 
VI A ;.;Jziewcz.yna „opętana 
z· ~rzez dJabla". 
' Od dwuch tygodni w szpilalu w 

e· Przemyślu znajdu1e się 20-Jetnia służąca 
b iOleszyc 11azw1sluem l\atarzyna Okazma, 

ki na'lliedwna dziwną a straszną chorobą, 
n• k1ora na;lepszych ldrnrzy wprawia w 
, kłopot. Cnuroba dziew~zyny polega n~ 

1n· tern, że ~~zaeka Jale p1es1 wy ie, c11odz1 
1łna m1,orahc1cl1 1 wogóle zachowuje się 
w1a~ pies. 

I Ten stan zwierz~cy nie trwa ciągle, 
~· e'.e w pewnych odstępach czasu. Są to 
~ nJpady straszne, trwaiące nieraz cztery 

uu~ni. Zamm taki napad nastąpi, nawie
·ó di.ona czuje przedtem silny ból głowy, 
~u· a następnie popada w rodzai histerycz
al'1nej nieprzytomności, w czasie której 

jednak zdaJe sobie spraw~ z~ swego 
ah1rasznego stanu. Głosu ludzkiego nie 
l~'rozum1e, ua wszelkie perswazje i prośby 
Z16,est głucha, dopiero wołanie, jaK na 
tk Jsa skutkuje! Wtedy łasi się, skomle, 
va·warczy lub szczeka. Pożywienie bierze 

1ak pies, t. j. ustami, gryzie 1ak pies i 
chłepce. Spi zwini~la w kł~bek na 
~od!odze. 

Henri Mauclair. 

Badania lekarzy ani nie poprawiły, 
ani nie zbadały tego stanu, owszem, 
gdy dla badań umieszczono ją w sepe· 
ratce wpadła w szał i wyła tak, że mu
siano dla uspokojenia jej sprowadzić ją 
do sali wspólnej. 

jest stosunkowo łagodną, daje się 
jak pies głaskać i t. p. Taki stan trwa 
1 - 4 dni. Gdy przeminie, czuje sie 
osłabiona i wyczerpana i wie o tym 
swoim stanie. To chyba dla niej jest 
na1strasznie1sze. 

Lekarze uważają to za chorobę ner· 
wową, rodzaj histerji, ludzie jednlłk, 
zwłaszcza ze sfer duchownych, twierdzą, 
że iest op~taną przez czarta ~?), że .d1a
beł ją męczy i t. d. • 

6 Z Czarnogórza nadcho
dzą alarmujące wieści o us1JO· 

sobieniu wojowniczem, µanującem wśr_ód 
ludności. Rząd znajdu e się w połoz_e· 
niu bardzo trudnem, gdyż przypuszczają, 
że nie bedzie on w możności powstrzy
mania ochotnilców czarnogórskich od 
uczestnictwa w walce albańczyków z 
turkami. Część pułków czarnogórskich 
zmobilizowano. Dowódca armji, gene
rał Wukoticz, wysłany za granic~. d?no~ 
si, że sytuacja jest bardzo grozna 1 

Czarnogórze powinno być przygotowan~ 
do woiny. TurcJa poczyniła w Cetrn11 
przedstawienia w tonie bardzo energicz
nym. 

Z LITWY I RUSI. 
X · eter narj~ na Litwie. 
Rząd złożył Izbie projekt zw1ększe· 

nia personelu weterynarji w gub. lco
wieńskieJ i grodz1efiskiej. Pierwsza z 
nich na 1783 tys. sztuk bydła i trzody 
ma ty)J{o 6 weterynarzy rządowych i 14 
felczerów, druga na ló82 tys. byóła 11-
czy 8 weterynarzy do 16 i tyleż feicze
rów, zaś w gub. grodzieńskiej weteryna
rzy ma byc 18, przy tejże liczbie felcze
rów. Pensje w~terynarzy wynosić mają 
12ou rb., a felczerów 360 rb. rocznie, 
opróci ruziazdów. 

Demoralizacja.. 

Ze wszelkie urządzenia cywilizacyj
ne w grodzie naszym są, jak to mówią 
.pod psem•, to rzecz powszech,nie ~ia
doma. Zobaczmy jednak, co się dz1eic 
na tych opłakanych brukdch i sinut11ych 
trotuarach. 

Oj źle i to bardzo źle„. 
- Epid~mja?... gorze:... dżuma? 

to nie, 
Ach więc cóż tedy, tół takiego? O, 

zgrozo U 

- Sodoma i Gomora!? 
Obejrzyjcie si-: na wsze strony, mllf, 

zaspani moraliści, a ujrzycie w każdym 
zaułku kramy rozpusty, w każdym 
punkcie miasta spelunki jawne I tajne: •• 
a szczególnie w punktach fabrycznych, 
gdzie wynajmują na ten cel wprost 
frontowe sklepy, jak to naprz. ma miej
sce przy ul. Długiej i innych. 

Z niechęcią i oburzeniem wielu 
spogląda przez palce na one zgorszenie, 
pocieszając się, że to tylko jednostl<L .• 

Niestety. zgorszenie w zakopconym 
naszym grodzie przybiera rozmiary co• 
raz groźniejsze, a postE:p zrodzony w 
tym zohydzonym kierunku zwiększa 
nieustannie fale natężenia. 

Któż są ci handlarze. ;1ytacie, gdzie 
ich ogniska? 

falanga ta składa się z brukowych 
lowelasów, gawiedzi ulicznej, wszelkiego 
rodzaju alfonsów„. 

Lichwa dla nich, to frasz:ka, żywy 
towar, to dopiero interes! 

- .co to komu szkodzi" - tłó
maczy taki ananas z całym cynizmem. 

- .Kawalery mają wygodę - a ja 
ładny procent•~ Dzięki też ich czelnym 
namowom proletarjat fabryczny toczy 
gangrena zepsucia. Matki oddają na 
pastwę rozpusty nieletnie dziewcz~ta. 

Kult zmysłów, najbardziej wyuzda
ny, najbardziej zwierzęcy stał się jedy
nym nieomal bodźcem i oluasą życia -
nie tyiko dla większości naszej młodzi!!· 
ży zwyrodniałej, lecz, co smutniejsze, i 
dla OJCÓW i mężów. 

jakąż !:.rm:ą wobec tych gorszących 
objawów przejmu1e zdanie słynnego 
myśliciela filozofa J. S. Milla, który po• 
w1ada: „ Wartość ludó.v mierzy się war
tością pojedynczych Jednostek, które 
składają społeczność!". 

Zwrócićby się tu należało do ludzi 
czy nu i jednostek chętnych o zorgani
zowanie czegoś w rodzaju Towarzystwa 
Opieki nad tą wyjątkową nędzą moral
ną, a zapoczątkowanie, poniekąd wyko
nanie tego ważnego zadania polecić 
jednemu z istniejących towarzystw kul
turalnych, aby słowem. przez pogadan
ki i odczyty, zachęcili do poprawy oby
czajów, do czynów uczciwych te masy 
wyrodków, grasujące na bezdrożach, 
karcąc z trybuny owe zbrodnie przeciwko 
moralności i czystoś<>i duszy .•. 

T-kus. 

KRONIKA 
= Ubezpieczenie pracow• 

ników. Stowarzyszenie emerytalne pra
cowników prywatnych, rozwijające sie 
coraz pomyślniej, spotyka si~ z pożąda
nem uznaniem nietyilw śród wybitnych 
ziemian i przemysłowców, lecz także ze 
strony stowarzyszeń społecznych. War-

szaw5kie Tow. ogrodnicze powo;aio do 
życia komisję umyślną, "" celu zbadania, 
działalności Sto w. em::1ytalnego, p oczent 
uchwaliło popierać i rozgłaszał jego 
działalność, a dla zapoca&tkowania spra• 
wy, przystąpiło na czło11irn protektora, 
wnosząc rb. 1,000 tytułem pożyczki 4 
proc., umarzanej ratami lOO•rublowemi. 
Olm:gowe Towarzystwo rolnicze wnio• 
sło na porządek dzienny swych obrad 
spraw~ emerytalnll. 

= Ze wspólnoty do goapo. 
darki samoclaielnej. Pod prze· 
wodnictwem wiceministra spraw wewn. 
p. Łykoszina utworzono specjalną nara· 
dę w sprawie zastosowania ustawy dn. 
14 czerwca 1910 roku o przechodzeniu 
ze ws..>ólnoty w Królestwie Połskifl11 do 
gospodarki ·~amodzielnc;. 

W naradzie biorą udztał: pomocnik 
gen. -gubernatora warszaws!,ie1~e p. Es
sen, p. Pestrzeckij, gubernatorowie -
lubelski p. Mienkin, suwalski p. Kuprja
now, siedlecki p. Wotżin, oraz wielu u· 
rzędników tak z Królestwa, jako te! i z 
instytucji centralnych. 

= Posłowie :.twdowscy • 
Warszawie. Posłowie żydowscy da 
Dumy, Frydman i Nisselowicz, na za
proszenie żydów warszawsldch, aby przy. 
byli celem poinformowania się na mie1-
scu co do stosunków polsko·żydowskich, 
w zasadzie z~odz11i sii: i obiecali przy-. 
jechać do Warszawy podczas najbl1tszycb 
ferji w Dumie. 

MIEJSCOWA. 

= (r) Z ruchu prze mysło· 
wego. jal( do11os1 rosyiski Konsul 
generalny w Eu:c:rum1e, w włełu wiłaje· 
tach Turc1i az,atyck1e1 panuje duży po· 
pyt na materJał zwauj .MautłSa•, któ
rego zapotrzebowani.: rocz11e wynos: 
około 600,000 rb. Materjał ten wyra
biany iest w Mamuret-ul-Azysie i w Er
zim1ża111e w przeróżnych kolorach, leci 
w dwuch tyllw deseniach: w kratc: lub 
pasy. jedna sztuczka tego matefJału, 
długuś~1 ośmiu do dwunfitł1 arszynów, 
sprzedawana jest po &) ko,. do l rb. 
20 kop., lub po 8 do 10 Kop. za arsz~ n. 

Według zdania konsula matetjal ten 
mógłby być rownież wyrabiany u nas i 
znaleźć duiy rynek zbyta w włłajetach 
tureckich. 

Próbki tego mater1ału zna:fdują si~ 
w biurze informacyjnem do handlu 
zewnęlrznego w Peters&urgu, skąd za111 . 
teresowani fabrykanci sprnwadzić 1,· 

mogą. 

= (w) Z Tow. akG;rjrawch, 
W d. 29 b. m., udb~dz1e się ogólne ze· 
brame akqonaquszów Tow. akc. bro
waru spadkooierców r\. .Atns1adta w 
Łodzi. 

- 13 mnja r. b., ~ się ogólne 
zebranie akcjonariuszów Tow. akc. 
przędzalm .Uctbrówi\a", w Łodzi. 

- Ogólne ze1Jran1e akcjonarjuszów 
Tow. akc. wyrobów manufakturowych 

wie, skoro go pani zna! To może będzie na
szą pociechą.„ 

1 znów rozległ s 1 Q cichy glos pani 
Clarelles: 

:~ Poci szyciełka. 

Dwaj mężczyźni, o których mówiłyście, mogą 

sobie czynie te !=lame refleksje. '(o też, nai· 
prostszą rzeczą ieAt poddać ~ię instynktowi 

i w nim znaleźć ro!:kosz. Jeaen kocha, drugi 

nie kocha. 
Qdybvście wszyi::icy czworo zamienili 

wasze. rolę, problemat pozostałby identyeznym. 
Niech więc 7itdna nie ezyni sobie wyrzutow; 
niech niczego nie żałuje. 

- Samotność wasza iest tylko połowi· 
czn~m opuszczeniem. O ilei straszniejszą jest 
samotność zupełna. 

Kobieta która przed w:imi stoi, nie ko· 
chala nigdy nigoko i nie była przez nikoge? 
kochaną. Bylam piękną, .l estem bogatą, a 
zdrowie tale silne, źe długie jeszcze la• kat' 
mi zyć z tą męką! j a jl '.Z francuskiego przelotyła F.UCJECNJA A.H.~S rEJ~OWA) 

Y't 
'.)Ś ••• 

"' ł:\J~ (Dokoó.czenie. 
;ecr 
;pa 
11e: - 'Bo tylko kontrasty eą. prawdziwe, -
oll'pow edziała z melancholijnym uśmiechem 
~łl ~ pani de Clarelles. 

~Ci . - Musicie, panie, tywić jedna dla dru• 
r;1 1 ~ giej gł9bok.ą przy1aźń, gdyż wydaiecie mi sie 
o 9 Jaku •J y dwiema po!owami A.mora. 
; ~J. Nie chcialam was oszukać mojemi sło-
ni~ IVarni nie widzt waszego nieszczęścia! 

1,1 Jest niezbitą prawdą, że być kochaną, 
~ ~o na1watniejaze; n~emniej jednakże prawdf& 
a,i~~~~t Pewnie, że głównym czynnikiem sz~z~ś
fłW c1~ lflflt zdalność k.ochalilia. Nieskończenie 
e:l' 1~adl· t:u .ieanl\kte jeat wypadek poł11iczania 
il~ 8~ł tych dwóch pierwiastków; dlatego teł 

•rnwa: koch&G i cier.,pieć.. alt jednoznaczn~. 

Idźcie za J?;łosem namiętności lub oho

.i ętności. Przyjmujcie 9zcz~ście, lub obdarzaj• 
cie niem. 

Jedno bowiem tylko jest nie do poprawie· 
nia.„ straszne ... 

I pani de Clarelies nagle przerwała.„ Za· 

padał wieczór ... Zdała latarnia morska rzuca
la zielone i c:z:erwonQ światła na mokre wy
brzeże, na. pustą plaże. 

Pocieszycielka w refleksie tych dziwnych 
świateł zdawała się być ciemnym po~giem. 

Zimny dreszcz wstrząsnął dwiema kobieta
mi •.• podniosły sit więc szybko i stantły przed 
nią, iakby chcąc uchwycić jej taiemnicę, któ· 

ra przesun~la si~ obok nich. I piet wsza rze
kła gorzko: 

- Nie znafduf e pani, 7.eśmy nieszezęśłi· 

weP .Mówi paai, że nam pani o nim coa ~o-

Nie umiałam nigdy kochać i t>r~&z e~l~ 

me życie nie spotkałam nikogo, ktoby mi~ 

pokochał. Każda z waa, pitk ne paJtie, posiada 
choć połowę rozk.oazy uczucie: jedna kocha, 
druga jest kocham~. Ja zaś„. ja nie daje nit 
z siebie i nic nie otrzymujt; 1est1m jak nie 
byt, jak chodzący trup. 

A jednak źyjf i cala, pę~ m-ej myśl! 

rozumiam straszR~ odchłań m•p ni&bytu1 
mej duchowej śmierci... Od~u~acie !Jit panie? 
Może nawet uczuwacie lęk przH&llllllł teraz t 
Niech że wite wasz' pociech~ b~dsie o 
lęku. jak mnie napełnia ... 

U1ąwszy się z~ dr·ząoe rtoe, bee aloft, 
dwie nieznaj orne odcialilJ llł4 7m i 
krokami... A nocny wiatr zimnym podmu · 
chem mroził łzy na skamie.nialy.m obliczu 
pani de Clarelles. 
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„S. Szeps i s-ka w Łodzi", odbędzie si~ 
w lokalu własnym przy ul. Krótkiej w 
dniu 9 maja r. b. 

Porządek dzienny tego zebrania, 
miE<ózy innemi, obejmuje projekt doty
c:· 1. y kupna działu gruntu i budowy 
przędzalni. 

- 3 maja r. b., odbi:dzie si~ ogól· 
ne zebranie akcjonarjuszów niciarni 
lodzkie1. 

- W d. 28 b. m., · w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej pod nr. 219, odbi:dz1e 
'3 ę naiizwycujn ogólne zebranie a c10-
o1 ar1uszow Tow. akc •• 1. John• w Ło· 
„z;, celem rozpatrzenia wniosków, do
,y„,,;ący_ch powiększenia ł(apitału zakła· 
Jmvei,:.o. 

== (n) łkwldacja fi•my. -
Nadesi.ły tu prywatne lnformacie. te w 
Ferganie (Azja Srednia), przystąpiła do 
li~ \Jidacji swych czynności handlowych 
Z'-' iązanych z zakupem i oczyszczaniem 
1, • wełny surow i poważ na firma • Tow. 

•• i.:. Chłopak•. Firma uwolniła iuż 
"" i;ystkich swych współpracowników, 
\\yµła iwszy im pensje: sześciomie
- ~czną. 

Zarząd Tow. akc. .Chłopak• w 
;\foskwie wydaje w tym roku 6 procent 
Jvwidendy za akcje, czyli po 7 rub: 50 
\<;op. 

To •• Chłopok1 utworzone było , 
. c w'adomo, przez Tot . a'<c. I. K. Po
. fiskiego. 

= (s) Z komitetu giełdowe• 
. o. i.. zawiadomienia, nadesłanego przez 

" msul rosyJskiego w Basra, podajemy 
, 0niżej pewne szczegóły, mogące intere
ować przemysł . polski. Otót okazuie 
~. że w Basra ogromny zbyt posiada

:.! wyroby szklane, fajansowe i porcela 
.owe. 

Do tej pory z rosyjskich fabryk nad· 
) la s\\'oje wyroby tylko firma l(uznie
; wa. Zdaje siQ, że nasze huty szklane 
rttbryki fajansowe powinny zwrócić u
·J~ na korzystny rynek zbytu dla swych 

li c. rów w Basra. 

Równiet konsul rosyjski z Niszu 
miasto w Serbji nad rzeką N iszawą) 
ionosl, że do Serbji są obecnie z Rosji 
,vywotone tylko następujące towary: her
)ata, kalosze, nafta i ryhy, tymczasem 
możnaby mieć korzystny zbyt na wyro• 
DY żelcune i stalo\\e (noże, widelce, no
.:yce, szczególniej do strzyżenia owiec, 
·ekatory, kłódki, si rpy Hp.). dale1 wy
roby perfumeryjne (dotychczas tylko jed
•la rosyjska firma Ralle nawiązała sto. 

Z PIŚMIENNICTWA. 
-o-

sunk1 handlowe z Serl>; •1). · u " :i' , i- •• r· 
melki i inne słodycze, szyny, belki że
lazne, antracyt i węgiel kamienny. 

Dotychczas rynki serbskie są opa
nowane przez Austrję i N1~mcy. 

Konsul zapewma, że w krótkim cza
sie można osiągni\Ć znaczne finansowe 
rezultaty dla przemysłowców naszych. 

::ze (r) „Kukiełki". Dziś odbę· 
dzie się os1atme przedstawienie teatru 
„kukiełek". Dzięki "Kropli m!eka", Łódź 
zapoznała si~ z tern istotnie artystycz• 
nem przedsięwzięciem, które stanowczo 
miałoby w mieście naszem ~runt do za
kł lmatyzowania się na stałe, jalm śro• 
dek. uwzględniający w jednakim stopniu 
tendenqe pedagogiczne i rozrywkowe w 
najlepszym guście. 

.Kul<lełk14' 1 które podziwialiśmy te• 
raz, są dziełem artysty rzcźt>iarLa p. Wł. 
Gruberskiego. Wykonanie lalek uosi zna
miona sztuki prawdziwej, zaró Nno bo· 
wiem pod wzgł~dem samej r.:~źoy, Jak 
i kost1umów 1 na1drob11ieJs1ych szczeJó
łów wy1wńczi!111a znać w tern 1 ~l<ę t:Sle
ty, widać znajomość rzeczy, µosum~ti\ 
bardzo wysu.ko i zamiłowanie. LalK1 ta• 
kie, ubrane z uwzględnieniem etnogratj1 
kra1owe1 mogłyby oyl. ozdobą nuze~u 
Muzeum nauK1 ł sztu K1. 

== (z) Z mag i trału. W dniu 
1 maja r. b, o god l . 12 w południe, w 
m gistracie łódzk im odti~dzie się prze
targ na oddanie robót przy zabru twwa
niu ?lic Mikoła,ewskiei 1 Nowomie1sldej 
granttem. 

Licytacj rozpocznie się od sumy 
51,174 rb. (in minus). 

= (r) Choroby zakaźne. W 
ubie€,l'ym tygodniu, w łódt:kim szpitalu 
m1e1skim dla chorób zakażnych, leczyb 
sic: na ospi; 14 osób, na szkarlatynę -
6 i różę - 1. Z tego zmarły na ospę 
2 osoby i na róie - l. 

= (s) Osobiste. Naczelnik miej
scowego biura pocztowego, p. Szel, o· 
puszcza zajmowane stanowisko i wycho
dzi do emerytury. 

· Z tego powodu onegdaj pewne 
grono współtowarzyszów pracy podej
mowało p. Szela ucztą w Hotelu Pol
skim, podczas której jubilatowi wreczo· 
no upominek. 

= (r) Ze zw. prac. piekar• 
skich, W ubiegłą niedzielę, w sali 
.Paradytu", odbyło się ogólne zebranie 
członków zw. zaw. prac. piekarskich, 
przy udziale 90 osób. Zebrani u przewo
dniczył p. J. Razniewski przy asyście 

p}J. W. Borusiewicza i A. Zalasa, sekre· 
tarzem był p. J. Wagner. 

Sprawozdanie odczytane wykazalo 
w przychodzie 128 rb G9 kop., w roz
chodzie ó88 rb. 42 kop. W kasie 
oszczędności związek posiada na lokacie 
354 rb., w kasie związkowej 13 rb. 27 
kop. Sprawozdanie obejmuje okres od 
dn. l listopada r. ub. do l b. m. 

Do biura związku w czasie od t 
stycznia r. b. do 1 b. m., zgłosiło się 
po za pomogę 205 osób. Do pracy wy„ 
słano zapośrednictwem biura 71 człon
ków. Wyjechało członków 82. 

Na zebraniu p. K. Graliński, prezes 
związku poruszył sprawQ urządzenia 
zbiorowemi siłami piekarni udziałowej. 
Projekt zebranie przy;ęło, utworzywszy 
lwm1slę specjalną, do której weszh pp:. 
1(. Graliński, A. t\oHońsK1, A. Golitow· 
Sl{i, !\, Ułszt:wS1\J 1 A. Lalasa. 

= (s) Wypłata pen ej i. Z 
powodu świą t Wielkanocnych, urz~dni· 
kom wszystkich instytucji państwowych, 
b~dzie wypłacana pensja w kasie po
w1atowe1, przy ulicy Wólczańskiej dnia 
19 b. m .• emerytury zaś będą wypłaca
ne tamże j uz. ~ 4 b. m. 

= (z) Sprzed aż ni ruoho· 
mo ci. ' du1 u 15 ltpca r. b., w 
m1~1scowym z1eźdz1a sędziów pokoju, 
odbędzie · 1~ Jlcyt cja na s,,rzedaź nieru
chorn0sc1 Jana i Heleny małtoni~ów 
Oe!lkatnych, połoiOiJeJ w Łodzi przy 
ulicy św. Ludwiki pod nr, 19, a skła· 
<.tającej się z placu i budynków: 3 pię
trowego domu. oficyn 1 mnych. 

l.icytacia rozpoc;i;nie si~ (w dru~im 
term1n1e) niże1 47,000 rb. 

- W dn. 18 lipca r. b.. w piotr
kowskim sąd:t:.ie okr~gowym odb~dzie 
się sprzedaż oierucbomości Stanisława 
j ankowskiego, oraz Baltazara i Berty 
małżonków Marczewstcich. położonej 
przy ul. Granicznej pod nr. 13, slcłada
JąCeJ się z placu oraz budynków fabrycz
nych i gospodarczych. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
12,600 rb. 

= (d) W nizinach nędzy. 
Onej?daj, na ulicy S1 eJniej obok domu 
nr. 27, przytrzymano kobietę, usiłująq 
udusić swoję 4·miesięczne niemowlę, ro
dzaju żeńskiego. Po odprowadzeniu do 
cyrkułu okazało się, że jest to 38-letnia 
Prancisrka S1m 1ńska, pozosta;ąca od 
dł'utszego czasu bel zajęcia i nocująca 
w przytułku noclegowym przy ulicy 
Cmentarnej nr. JO. Przyczyną zbrodni-

czego czynu ma być brak środi<ów do 
~ycła. Simińską osadzono w wl~zleniu 
a sprawę skierowano do sądu. ' 

= (z) Listy go6cze. Sedzla 
~okoj~ XJł rew. m. Łodzi poszuK.uje 
hstam1 gonczem1 łodzianina, Bolesława 
Pawlikowskiego, o karżonego o kradzież.. 
Sędzia pokoju Hl rew. w Łodzi roze. 
słał listy gończe za mieszfcańcem Bałut, 
Robertem Munzerern. lat 27. oskarż,. 
również o kr&dzież. 

Sędzia poko1u l rew. m. Łodzi po. 
szukuje mi eszkańca Łodzi. leka Majera 
WaJcnera, lal 161 osl<arż. z mocy arL 
1483 p. 2 kod. karn. 

S~dzia pokoju lll rewiru m. Łodzi 
poszukuje niewiadomych z miejsca sta· 
łego zamieszkania: ł'e1sacha S1.:tajnbr~ 
chera, lilia Matysa Kolskiego, Kiwę1 

Pra1d11cha. Gtinowef~ CaJdłerowi\ i Ma
szą Wolmark, oskar.t. z. mocy art. 169 
ust. kar, ora1. Zygn1unta Zagórskiego, 
o.>kari. z art. 17 ~. He11e11d1~ rlofman, 
os1<arż. z an. 97 7 koa. kar. i 7 p. art 
110 ust. kar. 1 Anny Marcmiak oskarż. 
z mocy art. 17'/ s.st. li:dr. · 

= (d) Pan majster i jego 
znaj o my. Po sutej l1baqi, w gronie 
wesołyc11 ł<0legów Paweł P., majster 
jednej z więl\.szych fabryk, zamieszlrnły 
przy ulicy Krucl ej nr. 23, wracał do 
domu t roszec:tl\ę W5lawiouy. Lecz ct·ja-. 
beł, czy tez inny zły duch uwziął się 
na biednego P„ 1 me pozwala mu dojść 
do domu. aby tam S.JO::ląć prLy b.J ku 
stęskmone1 m liu11 ;<1 , o:J oto ull.:a, la· 
tarnie, domy, W.S(;}'St1~0 chwieje si~ i 
wskawie wr~cz pflec!wny l<ierunelc. I· 
byłoy moi.t.! P. me t.t:. zedł do domu, 
gdyby me JUktś spóźn , m; prze„llou.deń, 
Ktory zl1towaw:::.zy się, ,1 0!.l,ął' SlE: odpro
wttuL1c go l.ło domu. 

Usłużny Jegomość, prq,J om!n-1 mu si~ 
gdzie to oni razem by li , co rob1 l1 i jak 
dawno się znają. - Cho:iai P. nic z 
tego nie pa1nięta, d.::ę k1J i<;! O rntrz:nosci, 
że mu ze5łciła wybawcę z Krytycznego 
połotenia. 

Lecz rozcrnro vał się pan Paweł, 
ho oto wkr,) tce po poi·:! 1mrniu na Gór
nym Rynlrn, spos !rz.;egł 011 brui\. zlotego 
ze.Jarka z dewizki}, l<tóry mu wyciągnął 
z kieszeni miły wn,omy. l\Ja szcz~ście 
przechodzili wla:h ie agenci wydziału 
śledcze~o. którą puś;;tll slt: w pogoń 
za rzezimiesl.~ 1em i u1ę1i t!O w chwili, 
~dy rotg_lą ul su:. niewd 1.1:;c; n.', gdl ~ y 
si~ pozbyć upominku ud p. i>awła. 
Ai,;enci pornah w nim Lllil 1ego im zło· 

pomięDzy sąaem i sumieniem. 

Trzeba być rzeczywiście niezw7.kle uzdol· 
nionym obserwatorem tycia i jego najdrob
niejszych przejawów, oraz poeiadać faktyczny 
talent literacki, jaki posiada Belmont, by nie 
znuiyć czytelmków, a przeciwnie przykuć 

ich uwagę do ostatmej stronnicy. 

Faktyczny zbrodwa.rz nie został dotąd wy· 
kryty. Uskutecznia to Belmont w drugie1 cz41ści 
swe1 książki. Do umiera1ącego sutenera, daw
nego alfonsa Gtaf1ry, wzywają k!=Siędza. 

Następuje straszna spowiedź zbroduiar.t l, 
tak pełna przerażającej grozy, że dusza. wzdry. 
ga się, przerzucając kartki książki. Ze spu· 
wiedzi owej okazuie się, że wówczas, kiedy 
Klein wpadł do Głatiry, sutener zoaidowal sic 
u niej, a niGchcąc „gościowi" przeszkadt:aś 

wysunął się . niespo8trzeżenie z mieszk v, . ~ 
spotkawszy Maszę na schodach., zaciąg i t : ą 

na strych i dokonał na mej gwałtu. 

LEO BELMONT. 

--oo-
Rotwią,zanie zagadki paycholotfcmej „Sprawy pny 
drzwiach zamkniętych•. - Z pertretem autora. 
Warna.wa 1911 r. •) 

.Kleina uniewinuiono•. 
Tak zaczyna swój nowy utwór oryginalny 

i utalentowany literat. - A wi~c ...,... po<:óż bylo 
pisa6 ksiąikęf - zapyta zawiedziony nieco 
czytelnik. 

Trzeba. Gdyż chociaź sąd przysięgłych 

Kleina uniewinnił, to 1ednak., na skutek. pro
te tu prokuratora, senat wyrok. skasował i prze
słał sprawę do ponownego rozpatrzenia w in
nym komplecie. 

Nawet wrogowie nie mogą odmówić Bel
mon towi talentu satyrycznego. W ostrych kon
turach potrafi on nam dać tak. konkretne syl· 
wet.ki, jakich w przewlekłe} charakteryzacji 
nie nakreślą nam inni autorowie. 

Widzimy więc prezesa sądu, który „krzy. 
wi się, 1ak człowiek, który zgryzl ziarnko tu
reckiego pie przu.„ (dokuczał mu już od dnia 
poprzedniego atak hemoroidalny.•) 

Inny z s~dziów- 11 0 pergaminowej twarzy 
i poiółkłych oczach, zdradza 1 ących istmenie 
kamieni w ~ędz i owakie1 wątrabie•.„ 1eszcze 
inny „o twarzy kobiecej, nabrzQkłej, o kilku 
włoskach , s tar a nnie fiksatuarem przyJepianych 

do Wstydli'\tYe, (/Siny ••• chwil~mi zda się zaw 
sypia./ , chw lam1 otwiera! małe maślane oczka 
i nt€spoko1nie spoglądał: i ~.kby zapy tując 

':zro k1em, k · dy s i ę to skończy" ~ i td. i td. 

') P a i.il N ~ „Kmjera łlid :dńego" z dnil\ 10 Lt.ttego 
19!10 roku, w k tó1ym pisnli~ruy o »Sprawie przy dn:wfa-.;h zam.-
~c:h". _(fJ:'Jp„ Red.) 

Kończy eie badanie świadków i następują 
mowy prokuratora, adwokata i prezesa o;;ądu. 

I znów musimy zaznaczyć. że me dosyć jest 
być utalentowanym literatem, lecz i pierwszo
rżędnym prawnikiem, aby stworzyć tak. bie
gunowo prz~czące sobie rozdziary, chociat, 
jak powiada Jeden z kolegów o nowym o
brońcy Kleina:„. „to rzemiosło prawnika nie 
na wasze nerwy. Pan i honorarium zapewne 
nie umiesz liczyć porządnie. Tak... tak... sły
szałem: psujesz pan ceny, rozpuścileś klientów•. 

Zupelnie w ten sam sposób moinaby u· 
kreślić 1 Belmonta. · 

Po skończemu rozpraw nastQpuje dręczą
ce oczekiwanie na wyrok sądu. Kleina uznano 
za winnego i skazano na 12 lat robót ciężki eh .. · 

Podczas narady sędziów następuje roz
mowa obrońcy z Kleinem, z której okazuje 
się, że Klein, będąc oszolomiony winem, wy
pitem u Wołkowa, rzeczywiście biedną Maszę 
wabił cukierkami i ciągnął na strych.:. 

Na ttzeciem piętrze jednak opanował się, 
cisnąl Maszy resztę cukierków i sam rzucil 
się do mieszkania prostytutki Głafiry, która. 
go przyj ęła„. 

Klein jednak przez cały przebieg dwuch 
procesów milczał. Jego „chore" sumienie mó
wilo mu, iż jakkolwi~k on nie spelnił deflo
rac1i, lecz miał ten zu. m1ar, a skoro gwalt na 
biednem dziecKu zostar dokonanym. więe kara 
nie powinn, ~ro minąć, gdyż był bP.zpośrednią 

przyczyną nies?CzęśHweg,J wypadku. 
~ż za przedz1wn· , genjalnie wysubtełni.o

na psycllik.a pods~~dnego! Nie jest to ·jeszcze 
~wj.te~ ro~w~~~nie _..ip.rawN•~ 

W pewien zaś czas potem, g:fy Gt.d r.:, 
wskutek złego obchodzenia się z nia" sutene r ~< 

zagroziła mu te go wyda-zamordował Ją„. 
Opowiada],cy się wyznaje i wiele innyd 

zbrodm, które popełnił'. Bledną obrazy z pie
kła Dantego wobec opowiadania sutenera. 

I gdy śmierć zbliża się do nie ;:;o:-Księże

woła-boję si~„. O! o! o! poratuj- ei-ej.„ po
ra-tu )I ••• - Daj sa-kra-ment .•. 

I ksiądz nad umierającym - mordercą 
samobójcą-wyrzeka formułf) odpuszczenia: 

- A b s o 1 v o t e, i n n o m i n e P ai 

tris - et Filii-et Spirytu-s 
Sancti. 

Zamykamy książkę. 
Tak niezwykle i oryginalne rozwiązanie 

zagadki zdumiewa nas. A na korzyść Belmo'l· 
ta należy jeszcze zapisaćt że zmusza czyte! •1i · 
ka myśleć wraz z nim razem. „wżywiać $ ~ • -

ie tak powiem - w postaci jego niezw 1 k . :. 
oryginaln&go i ogromnei, niepowszedili~ , 
art„ stycznej wewnętrznej wartości dziel a. 

Tego rodza·u utworów literatura nasza 
posiada nie wiele. 

JAN GARLIKOWSK.t 
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~1„{'>1 kieszonkowego Jakuba-Majera Lechow< w ki!l ·a n· ... ,. wyzionęła 
A;rcnberga, którego przy konfrontacji ducha. Naturalnie, zanim t .--d\ ochłonąl 
f': uznał wtaśnie za ower o „znajome- z przerażen:a i wszczął 1,arm, ślad 

go•.= td) Kradzie*•· Wczora1 bandytów za ·mął. 
wieczorem, Marjanowi Dunajskiemu, = ,r, 3miartelne przeje. 
przy zbiegu ulic Głównej I Widzewskiej, chanie. i.J,: 1 ~ o godz.1111e 11 rano po
w chwili gdy wsiadał do tramwaju ja- ciąg rezer.vówy !wiei zgierskiej przeje
kłś rzezimieszek wyciągnął z kieszeni ze- chał jakąś kobietę, w wiek!l lat około 
garel(, z którym począł uciekać. D. 30. Pon.osh1 ona śmierć na miejscu. 
~postrzegłszy kradzież pogonił za zło- = l w) Teatr w oitoHcy. -
dziejem 1 przy pomocy przechodniów u„ P. Marian Michalski, dyrel\tor trupy 
dało mu się go przytrzymał. Po odda- prowi11c1onal11ej, bawiącei obecnie w 
oiu złodzieja w n~ce stójkowego i prze- Zgierzu, uzyskał pozwolenie gubernatora 
µrowauzemu do cyrkułu złodi:iejem o- p10trlrnwsk1c~10 na danie w r. b. szere
Kazał :s1~ Mieczysław Wieczorel{. noto- gu µrzedstawieil w l<azimierzu, Konstan-
wany }UŻ niejednokrotnie za kra· tyuowie i Aleksandrowie, powiatu łódz-
dz1eże. kiego. 

„Madame Suus-Gene"; o 8 m. l5w. 11 Ru· 
biko11 11

• 

Wtorekr 18 b. m., o 3 po pułudniu 
„Rubikon„; u 8 m. 15 w. .Po nad 
siły". 

Sroda, 19 b. m., o 8 m. 15 wiecz. 
"Na paryskim bruku" 8 obrazów z ży
sla wielimmie1skiego F. Philipp1'ego. 

Nowość ta, iirana z olbrzymiem po
wodzeniem w Warszawie, daną będzie na 
benefis utalentowanogo retysera i ar
tysty naszej sceny, p. Leonarda Bończy. 

Bilety na wszystkie widowiska sw1ą• 
teczne sprzedają si~ codziennie w kasie 
teatru (Cegielniana 63). 

Repertuar teatru 
nego. 

Popular• 

Wtzoraj, nad ranem, strót do· - (w) Z Konstantynow• 
mu nr. 1, przy ulioy Rokicińskiej otwo- skiej gminy ewangieliokiej. Z kancelarjl teatru komunikują nam 
rzył bram~ i zaczął zamiatać ulicę, gdy i\oleg1um i<cś..:1oła t!wan~leł1ck1ego w co następuje: 
w tern zauwałył podejrzane Indywiduum, l\ori:,tantynow1e uzyslcato Na1wytsle ze- Dziś, dla Towarzystwa sportowego 
wychodzące z domu. powierzonego jego ;::wolenie na lrnpno w tej osadzie uieru- po zmżonych cenach sztulrn t11storyczna 
pieczy, wynoszące tłumok wi~kszych c110111ośc1 pmi nr. 262 za 5,500 rub. w 5 aKlach p. t. „lialszku z O:Hroga" 
rozmiarów. Podejrzewając l<radzież, pod budową domu parfa1alne~o. J. SlUJSIOei!,o. 
ctujny cerber przytrzymał 1 zezimieszka = (z) Z Piota•kowa. W dn. 2 Jutro, ostatnie przedstawienie przed 

- Tyl - usunął sit pned nią Dł' 
kolana - kocham ciebie. 

Wzięła jego twarz w sw ' r11ce. 
- Kocham debie - odpowledzia" 

ła mu szeptem. 

Dłuf!ą chwil pozostawali tak nie· 
ruchomo, milcząc. 

Potem on po stał i po szedł do 
sąsiedniego pokoju. Zaczął grat n1 
skrzypcach. Słuchała. Tak, on gra! 
dla niei... I wezbrały w nie! bolesne 
fale gotącej, smutne1 miłości. Ł y spl.r
wuły po jej pollczl<ach. Naral Zt!rwarn 
się i roc:u~ła gorąc"lwwo nadsłuchiwać 

Z ulicy dochodziły tony wesole; 
melodji, wygrywane1 11a katarynce, -
melod11 w~lca, ulubionego przt!z: nią , 
prtez i--J kocuanka. Tony z sąsiednie 
'go pokoju i tony z. ulicy mieszały si~ « 
Jtl pot !\lała radość Ż/ciu. u,~ła spódlll
.:z lu i zacz~la tuń.:zyć sama po poko!u. 

X. 

<ulis mi rzesi enia. 
razem z tłumokiem, a po prlyjrzeniu się 1naJa r. b., w 1nagislrac1e m. Plotrkowa swi-.lami, duny bc:dt1c ua wpisy tl1a 1iie
poznał znanego w tej okolicy złodzieja odbt:d;de si~ li~ytacja na oddanie robóc zc.amoznycll uczu.ó.v prztls11cz11y ulwor 
Antoniego M.tllera, w Uumoku zaś zna. przy zabrulwwaniu dalszego c1ą~u ulicy s1..eu1czny z czasów leg~ud · rnych w 6-w Organ paidziernikowców „Goło~ 
leziono bieliznę, lttórą MiHer skradt z Mll<0ła1ewskieJ. aklacll .Królowa Wa11da''. ,v\os1~wy •, olrlymał niezbyt jasną w1ado· 
tóry wyłamawszy zamek u drzwi. Licytacja rozpocznie si~ od sumy W próbach dwie nowości, które u- mo ~. w na1bl1ższe1 przyszłości spodz1er 

- OnegclaJ w nocy, nieznani zło- 3,200 rb. (in mmusJ. każą się podczas ś~iąt Wielkiejnocy, a wane s4 powawe zmiany w łome rzą· 
tiyńcy, wyłamawsJy krat' w oknie, do· = (z) Spadki. Wydział hypo- mia11ow1cle: „Zyd w1eczhy tułacz", sztu · du. Zm:auy te b~dłi znajdowały się v 
ital1 si~ <10 sklepu Nilftula frydmana, teciny przy piotrkowskim sądtie okrę- ka na tle hi5tofJI biblijnej w 7 aktach zwi4ztrn z ostatmmi wy11aak.ami w µo 
przy ulicy WschodniijJ nr. 7, zkąd slmul· 0wym wzywa spadkobierców do spraw z nową wystawą, oraz „Stare miasto•, lllyce wcwm:trzuej. NdstróJ sfer wyL· 
11 herbaty na 100 rb. i w gotowiźnie 15 'adkowych po zmarłych: J uljuszu Lud· komedia w 5 aktach ze śp1ewami i tań- ::;qch sUtie Się curaz wyrttź.ueiszy i µu 

· ł „ w.t1csc1e ostatecznej decyZJI jest kwes1; rulJll. Zawiadom1011a o krudzież.y po 1- wlku Ertnerze, właścicielu placu w Ja- cami. 
· · 11aJL1lliszych dm. cia UIJ~ła su: energ1CLn11 odsz.uka- godnicy-Złotnej lit, A., pow. łódtkiego, 

1 u1em złua~iei, lecz 1ak dolychczas, ł>ez• oraz Józefie i Katarzynie małż. Wieczo- -----·----------- W kuluarach Izb prawodawczycl. 
• ikuteca:nie. rek, spółwłaśclclelach maj~~ku Brutyca, ri·tnrałura 1• prasa. mówią, ze prezes Rady ministrów, Sto-

z I S J powiatu łódzldego. 4 ~ .łypin wystąpi w nadchodzącą środę w 
- m eszkanła zczepana asłó· Termin na udowodnienie praw do Radzie państwa z od1JOwiedzią na inter-

Jklego, przy ulicy Rybnej nr. 16, niewia- ~padków pot',-yższych upłyiv:t 6 listopa- domy -..w„rowe. ,~wieżo o- 11 lac1~ w sprawie art. 87-go. 
1 

doml złodzieje, przy pomocy podrobio- b puściła prasę broszurka: Vt A. Muśnie· Uwag po sz chną zwrac· te Rada 
nego klucza, skradli różne rzeczy war„ da r. __ • (w) Di0idżet m. Hawr. _ ki .o Do much Towarowych, czyli zmo- . ństwa odbyw teraz pCJ3iedzenia co 

IOści 300 rb. Piotrkowski t;lrz.ąd guberni.ilny na sesji dern1zowanyrn hetndlu detalicznym". Pra· tl:tihmnla, nawut w niedziele. Tłómaczą 
- W cyrku na Targowym Rynku z w dniu 28 z. m. zatwierdził budtet m. t.:a nagrodzou~ na „l<.omrnrsie na od- io checlą jaknaipr~dszego ukończ.ema 

kieszeni Habdulina Safiulina, jakiś rze• Rawy na r. b. czyt•. ::>k:ad ełówny w księgarni E. rozpraw budżemwych, poczem sesj<' 
~mies:rek skradł zegarek, ltcz został Wende 1 S-lrn (T. H1ż i A. T&rkuł) War- Dumy zostame ;:amknięta. 
postrzeżony przez stójkowego i przy• Preliminarz dudtetu wykazuje: w szaw:i 191 t. 
trzymany na gorącym uczynku. Jest to dochodach: 8 • 'ł" d d K z Pomi~dq nrzywódcami post~pow· 
Szmer l Segał, notowany jut :1a 1) z posiadłoki miejikldl i pro- " o1ko po re akcją • e- ców a lewicą pi::źdz1ernilrnwców tocu~ 
kradzieże. centów od l<apltału - 8.,815 rub. 25 gesbwsk1ego, miesi~cznilc agitacyino-in- :;i~ tol<owanut, łDHJfłCe l}a celu połącz .... -

rormacy1·ny, poświ"'cony sprawie unaro- · tych dwuch grup w jedn-:i - Nocy wczorajszej, niewiadomi i pót kop· ł.... 1 1 . j me -a• 

~ złodzieje wyłamawszy krat~ w ok.nie do- 2) p~dcatku z właścici~i! nierucho - dowiendia dprz~mys u po s ;icgo, a racze Sprawa ta zdecydowaną będzie o 
!>~ stall si, do apretury Salomona Litmana, mości - 8,338 rub. 48 kop.; }tgO 0 cu zozi~mszczenm. tatecznle w cii\gu dwuch lub trzech 
11, zkąd s1<radli 600 tuzinów skarpetek, war- 3) podatku od przemysłu - 2,307 Nr. 4 tego czasopisma ~wiera se.r~· dni. 
J .\ości J ,200 rb. Zawiadomiona u kra- rub. 70 kop.; wozdanie z bojkotu towar w prus 1c 1 _.;..;..._..,;,; _________ .._ __ 
a.

1 
hieży poliC}a z.ajęła si~ energicznie po- 4) podatków niestałych - 1,497 we Lwowie, za rok 1910, oraz, w od· 

· ~iukiwaniami, lecz na ślad złociyńców rub. 16 kop.; cinku, dobrą monograf1~ Gustawa Wałd· 
me natrafiono. 5) dochodów drobnych I wypadko- ta, o handlu Polski z Niemcami. Ruchli-

wych - 233 rub. 06 kop.; wy dział informacyjnie-przemysłowy w 
= (p) W maszynie okalec1ył ó) dochodów nadzwyczajnych _ ~ziale _wiadomoś~i. bieżących i zapiski 

prawą rękę introlij!ator Jankiel Buchner, 31990 rub. 55 i pół kop., czyli razem- hterackie dopełniaią numeru. Adres: 
lat 24. Piotrkowska 26. 191831 rub. 21 kop. . Lwów, ul. Chorążczyzny nr. 13. 

-= (p) Przy pracy upadł ro-
botnik, dwudziestoletni Józef Dąbrowski, Tyleż budżet przewiduje w wydat-
okaleczywszy prawą r~kę. Pańska 60. kach. Poszczególne pozycje tej rubryki 

-= (p) Choroby gorączko- wykazuj!\: ~; ały felj" ełOD 
wej dostała prz.}' pracy robotnica Mar- l) na utrzymanie zarządu miejskie· 1 1.. • 

janna Byrkowska, lal 27. Mlkołajew· go - 5,760 rub. 69 kop.; . . . 
sia 27. 2) na utrzymanie posiadłości miej-

• (p) Ze •ohod6w spadła cór- skich I wynajem IOKalów - 1,419 rub. 
ka kupce., sześcioletnia Blume Rosen- Yó kop.; 
blaum i okalec:tyła czoło. Mikołajew- 3) na zewm:trzne ulepszenia miej· 
ska a. skfe - 2,391 rub. 46 kop: 

:. . = (p) Cegłą, spadłą z rusztowa· 4) na utrzymanie szkół. zakładów 
n1a uderzony urzęanik prywatny, Stani- dobroczynnych i innych instytuqi spo
sław Gaiewski, łat -to, odniósł ranę łecznych - 1,013 rub 84 kop.; 

r.· 'łowy. Pasat Szulca 32. 5) na spłatę długów i tworzenie 
a::: (p) Szkłem stłuczonem oka· kapitałów - 626 rub. 18 koµ.; 

~czył prawą rę1~e synek szewca, ośmio- 6) na wydatki drobne - 264 rub. 
t ietm Szmul Cweigel. 12 kop. i 

yc -= (p) Po16g na ulicy (Piotr· 7) na wydatki jednorazowe -
iie· (OW.ska 64) rozpoczęła służąca lat 20, .8,364 rub. 96 kop. - 'razem - 19 831 

Marianna Plucifiska. Odwieziono ją do rub. 21 kop. 
:e ..... ~rzytułku położniczego na ulic11 Dzielną. 

o• == (p) a bruk upadł (na Dziel-
p ~I ~t), uczefi ~zkoły handlowe1 Józef TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 

eroput, lat 11 1 zwichnął prawę ręk~. 

;i.: 
za~ 1r:1-cowA. 

? a == (w} illorder•two. \V pią-
tl i iek ubiegły do zamieszkałych we wsi 

Nowe Chojny, powiatu łódzkiego, Hen
ryka i Augustyny małtonków Lechów 

a.riie \i~cycb po 12 Jata, wtargn~li o godzi~ 
) 0 'l nie 10 i pół wieczorem, dwa i młodzi 
1 „ i ludzie, w wiek\ł lat o kolo 20 i zażl\dali 

c: ... ,,. 
0~ ~t&nlSZków niezwłocznego wydania 

\.;. ~~emędzy. gro~ w razie odmowy uiy
i J. 1 :> , "em przemocy. 

Pomimo tak grotnego wystąpienia 
iJSi ~p~stnikOw,. Lec.howa odpowiedziała., 

e, Jako ludzie stany, nie mog4cy pra
s~ ca ć. plani"1&y nie mają. 

. Wledy jeden:& bandytów ugodiił j~ 
~~nit ~ ~obaj,_ nic_ nie 
. ._.__.,,l"„ zbieęU.: . 

Repertuar teatru i~olskiego 
A. Zelwerowicza. 

Z kancelarj i teatru komunikują nam 
co nast~puje: 

- Dziś, we wtorek, ukaże sit1 w 
klrltrze naszym na benefis utalentowane
go artysty p. Kazimierza Junoszy głoś
uu i sensacyjna sztuka K. Gcr:1cnga I E. 
t'risorbeja p. t. „Złodziej amator" 
~.Rafls• ), w : .;rej benefisant odegra ty
tułową rolę. Reżyserj~ vrvwadzi pan 
lelwerowicz. 

Bedzie to ostatnie widowisko przed 
:::.w1ętami. Pozostałe bilety są do naby• 
c1a w kasie teatru (Cegielniana 63) od 
11 do2-giej i od 5 do końcu widowiska. 

Repertuar świąteczny zapowiada: 
N 1edziela, 16 b. m., o 8 pe> połudn. 

„ł(róf Ryszard in•; o 8 m. lS w. „Zło
dziej amator•. 
~~.ek, 17-b. ~-O· J po poł. 

li ' 

o A. 
\Dialog moderne). 

- Okłamałaś mnie. 
- Być mote. 
- Dlaczego to uczyniłJś? 
Osun<;:ła si~ w (L~~bok!r.i fotelu i 

1,Jtrzyła mu w. ocz.~. . . . . 
- Aby 1..n1knąc mepl„/JwillllOSCI. 
- A dla:.:t:~go teraz przyznałaś? 
- Myślał'-;n, że si<;: j,;rzekonałeś. 
- lnac_~j Lyiabyś dJl:.:1 !.ł ... mała? 
- Tai·~. 
Poch,>hi : ie;: ku niej a 1:.., )jrzenia ich 

•:wiązały sit:. 
-· On oył twoim kochankiem? 
- Nie. 
- Mog~ż wiedzieć, czy teraz mó· 

\".risz pra~dtf? . . , . . 
- Nie, tego w1edl1ec 111e mozesz. 
- Nie \•)'trzymam dlużeJ takiego 

ż.ycia. , . 
- Więc rozeidzmy SJ<;:. 
- Nic JUŻ z twojej miłości do 

muie nie pozostało? 
- Kocham ciebie. 

- Kochas.l mnie? 01 '"zego wh:c: 
::,.tukałaś tamte.._.v? 

- Przecież ty byłeś w daleKieJ po
dróży. 

- A ter<iz skończyło się ..• zupełnie 
sit: skończyłof 

- Priecież ty jesteś. 
- A tak tobie ufałem! 
- Dlaczego zawiele m1 ufałeś? 
- Nie masz serca.. •• 
Zdśmiała s1ę swoim 11ajcichnym 

śmie hem. 
- Raczej mam serce za duże: 
- Brak ci uczuć ludzkich. 
- Jestem. jaką jestem. 

GA · 
Oby at&.l&two ~GPOWe 

Stołypina. 
~etersburg. Na1wyżej pozwolono 

na nadame godności obywet,ła honoro· 
wego m. Ekaterynburga :::·~·ł:retarzowf 
stanu, Stołyj)lh.Ji.:Ji. 

Bdpo-.-i""'~ź Stołs;::Jina. 
Patersbur~. W dn1U 14 b. m •• od· 

bt:dz1e s1~ p->jeJzenie Rady państwa, 
poświęcone r:ysłuchaniu odpowiedzi 
prtzesa Kady · ·1~ • .:.trów P.:1 interpelacj~ 
R.dy. 

Spra ·t~';J ikilc::lzlkie. 
Petersburg. 1t..omis1a ti~1tt.:isowa wnio· 

.::~a na zt:l>rame plenarne Du;ny referat 
w sprawie projektu prawa_~ d~konywa~ 
niu przez slcart> tmlandi:k: panstwoweJ 
k;.isie rosy jSl\ieJ 'wv płat, :... um1an za od· 
oywanie przez ubywat~li 11n~andzk1ch O< 
''Jbiste s.tużby WOjS!'OWC: • 

Instytut dla rakowatych. 
Petersuurg. Tow. wo:>zechrosyjskiemtr 

walki z chorobą raka Na;wyżeJ pozwo· 
lono na zbieranie ofiar \"/ całem pań• 
stwie na rzecz budowy instytutu dla ra· 
lwwatych i dosw1adczalnego tej cho
roby. 

RosB ~ i Japonja. 
Petersburg. Minister1um handlu i 

przemysłu wu~~i do Rady ministrów 
pro,ekt założer.b w Petersburgu Tow, 
rosyis1<0-1apof1skiego, ma1ącego na celu 
zbliżenie ekonomiczne l{osji i japo111i, 
oraz poznanie si~ wzajemne na gruncie 
kultury. 

pac!'..11 ~aińczytc.ł)w. 
Berlin. Uo .MJre,e11-1'u:W, dono

Slą z eeKmu, że na1-1aay c111ńczyków 111J 
po:siadł'osci rosyjskie przy b1eraią ol· 
brzyn11e rozmia1y. liandy ::;tanalyzowa· 
ny~11 chtncLyl\v~v szerzą zn1~zczen1e, ru
bujqC l puLi.ti"•w,qC ia;,y. 1<l.q.l rnsy1sKi 
ZdZ<!dał od r.t.ttJU ch.nsKJegu u~róc.:011:1 
tych napadow. 

Chmy oapuwiedzia!y ied.uak, że u ... 
kłady o konc.::>Jt: leśną nie zawierały u· 
st~pu o ochrome własności K.oncesjo
narjuszó.w • 
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06wlata ladowa. 
Peteraburg. Pozwolono na zwoła• 

He ogólno•zlemskiego zjazda w Moskwie 
" sprawia oświaty ludowej na d. 29 

górsq. W tutejszych kołach dyploma• 
tycznyc~ liczą sfę z możliwością wspól
nej akC]I mocarstw, które obawiają się, 
te zawierucha albańska może zagrozić 
pokojowi na całych 8ałkanach, wobec 
krewkości narodów bałkańskich. Na ra• 
zie prawdopodobnie zwrócą si~ mocar· 
stwa do Turc1i, licząc, że stanowisko 
r14du przywróci spokój na Bałlrnnach. 

znalazłó śmierć w płomieniach. Dzieln;
cy europejskiej Tokjo pożar nie za· 
graża. 

12494 558 97 669 98 771 80 820 63 75 9'70, i 
86 
13016 41 178 95 227 29 61 64 332 74 430 411 
502 u4J 76 7 35 63 826 51 959 

Jlerpnia. 
Wydzielenie Cbełmszozyzny. 

Petersburg. Przed dwoma laty Duma 
państwowa uchwaliła rozpatrzeć pro1ekt 
wydzielenia CheJmszczyzny nietylko w 
kom1s1i wniosków prawodawczych, ale 
także w komisji do spraw samorządu. 
Tymcz~sem na posiedzeniu wczora1szem 
Dumy przewodniczący komisji wniosków 
prawodnwczych, Autonow i przewodni
czący komisji do spraw samorządu, Ba
iaszow, wnieśli do prezydjum Dumy 
wniosek złlles1enia teJ uchwiiły, UWii.Ga• 

jąc posta11ow1ema kom1s11 wniosKOw 
1 1 awodawczyc11 za ostateczne bez oµinjt 
do SJ.lraw samorządu. Sroclel{ ten miał 
11a <..elu przysµ1eszente svrawy wydz1e1e-
111a CnełmsLczyzuy. PrezyuJUlll Di.1my 
przep1owaaz.1ło na µos1edze111u WCLOfaJ• 

$Z.tm wmosek ttu w 1e1 plenum lllt:po 
::;u zez.eme µO.:>rOL! muycn urobHych 

Wbrew tareckim zapewnieniom pół· 
urzędowym, wo1ska rząJothe poniosły 
dotkliwą klQsl<e. Castari i Tuzę zdobyli 
powstańcy z powrotem. Pod przewod
nictwem wielkiego wezyra odbyła się na· 
rada mioistrów w sprawie położenia w 
Albanii. 

Berl!n, Z inicjatywy japończyków 
otworzyło się tu wczoraj Tow. niemiec
ko· japońskie, w celu rozwoju handlo
wych stosunków niemiecko-japońskich. 
Towarzystwo składa sie wyłącznie z ja· 
pończyków. 

14049 83 101 10 32 33 37 66 68 69 85 866( 
98 445 90 511 73 91 657 87 709 29 35 60 I 
801 39 62 930 
15022 58 71 80 88 
15099 123 24 9ó 217 l.0 316 24 63 87 456 6.1 
87 6\)() 39 43 46 60 726 74 81 855 941 46 611 
79 
16069 75 114 29 38 53 96 97 1 
16251 312 43 78 93 96 437 55 532 64 639 ·1 j 
790 806 919 28 32 47 51 65 67 69 87 

Konstantynopol. Gubernator Skutari 
podał !)te do dy1nisji. Podpisano umowę 
na dostawę 2 dreadnoughtów. 

Wiedeń. Według informacji tutejszych 
kół dyplo.natycznych, potwierdza się 
wiadomość o prowadzonycn przez wiel
kie mocarsLwa rokowaniach w s;rawie 
ewentualnej illlerwencii ich w razie roz
szertenia s1' powstania w Alban 1i. 

sFra w tormaluycu. 

Członkowie Koła polskiego dowie· 
dziawszy su~ o tern, podali wniosek o 
~,cmowne. rozpatrzenie sprawy tej na 
1.0s1edzemu srodowem, żąda1ąc nowej 
decyiji. Hr. Uwarow w końcu pełoe:io 
~. osiedzenia wc,ora1szego Durny dowod~1ł 
bezprawności i nieprzyzwoitości wniosl<.U 
Antonowa i Bałaszowa. Sprawa pow· 
\órne1 decyzji w tym przedmiocie będzie 
rozpoznawana w plenum Dumy we 
środ~. 

Wyaory katolikosa. 
Petersourg. Wyuory patr1archy ka

tolikosa w!)zysU{ich orm1an wyznaczono 
w l::czmadzyme na 24 gr ucJnia. 

Aresztowania. 
Moakwa. Aresztowani są sekretane 

wszechsłowiańskiego To.varzystwa .Sła· 
•d1a", 2.ełutkow i Aristo\\ oraz organi
tatt;row1e Stowarzyszenia socjalistów ro
~YJSl(1ch. Aresztowano równiet ra<lc: koa
l1q j ną wyższych uczelni moskiewskich, 
w 11c.lbie 8 osób. Skonfiskowano pie· 
c,;zęć 1 korespondencjQ. 

Ekaterynosław. Aresztowano zbie• 
[?.łego z Wołczanska ze 145,000 rubli 
p ł atnika, arteli petersburskieJ, Sokołowa. 

Wyjazd Guczkowa 
Moskwa. Wy1ecbał na Daleki 

Wichód były prezes Dumy Guczkow. 
W ciągu ania, centralny komitet Związ
ku pażdz1ernikowbów urządził naradfł, 
w którr.J brał udział Guczkow. 

Wrzenie w Portugaljl. 
Berlin. .Berliner T ageblau• otrzy„ 

mał drogą okólną z powodu surowej 
cenzury telegraficznej wiadom >ŚĆ z Li:1.· 
bony, źe bunt w arsenale lizbońskim 
tył znacznie poważniejszy, niż to przed
':> tawiły komunikaty rządowe. Zbunto
wani byli uzbrojeni w rewolwery i kara· 
omy. W południowej PortugalJI wrzenie 
wuasta. 

Rząd zamierza za::;tosuwać najsu• 
rowsze środki, aby zapobiec wybucbowj 
nowej rewolucji. 

Odkrycie spisku 
Lwów. Policja tutejsza otrzymała 

. tajną odezw~ litografowaną ukra1ńc:ów, 
rozdawaną po gimnazjach ruskich w Ga· 
llćji i wzywającą młodzież ukraińską do 
zjawienia d. 12 b. m. wa Lwowie dla 
wzic:cia udziału w demonstracji, ma1ące1 
upamietnić roczniCfł zamordowania na
miestnika Andrzeja hr. Potockiego 1.rzez 
'Jkrai6ca Siczyńskiego. 

Dzięki u1awnieniu łeJ odezwy, wła· 
-:Izom udało si~ stłumić w zarodku agi
taCjfł, która mogłaby pociągnąć za sobą 
::ilcutki zgubne. 

Powstanie w Albanii. 

Manifestacja winogrodników. 
Troyes. Prezes lwm1telu obrony 

interesów winogrodników prosił man i
festantów, ateby zachowali spokój i o
świadczył, że stanie na ich czelf! w 
razie odmowy zadoś~uczynienia ich 
przedstawionym żądaniom. Następnie 
członkowie komitetu udali się do pre
fektury w celu przeprowadzenia ukła -
dów, tłum nie prlestawał tłoczyć sie 
przed otoczoną wo1skiem prefekturą, w 
której podwórzu wywieszono czerwoną 
flage. 

Inny czerwony sztandar przytwier
dzono do kraty, ale zerwała go policja. 
Burmistrz wygws1ł przemówienie, w 
którem powitał maniie::>tantów w111szu-
1ąc im okazanych spokoju 1' energJi, i 
wypov..1edział s1~ za udz1ele111em depar
l.amenlow1 Aube prawa zaliczenia go ao 
oluęgu Siampan11. W koncu wmogrod" 
rncy z orkiestrą udali s1~ na dworzec, a 
WOJSKO powróciło do Koszar. 

Delegacja ojcow. 
Paryż. „Liga OJCÓW aużych rodzin" 

zamierza ta urządzić manifestacj~ na ko• 
rzyść włączenia do systemu fiskalnego 
postanowienia, zmnieiszaJqcego obciąże
żenie podatkowe dla osól>, obarczonycn 
rodziną. Policja zakazała manifestacii 
jednak delegacJ~ „Ligi" przyj4ł minister. 

W Persji. 
Urmja. W ladze m1e scowe w Moe 

are:;z1owały 1 wyaały władzom tureckim 
ukrywaiących się u naczelnika jeźdźców 
pers1<1ch znanych rozbóJników-kurdów 
bra\.i l)żafaraga Kadyraga, poszull:1wanych 
oddawna przez władze turecl<ie. 

. . Jeżażcy p~rscy, 111e otrzymując od 
d~uz::u:.ego 1,;zasu zordu, zajmują s1e jaw
me rabunkiem. 

Rewolucja w Mek syku 
Nowy Jorll. Z Cz!hnahua donoszą . 

że w p1ąteK 90 żonierzy w )i-SI\ rządo
wych wcią~n~11 powstańcy w zasadzkę i 
wybili ich prawie do nogi. 

200 ofiar poj:aru 
Bombaj. We w~i na północ od Pu

ny w · budynku z trzciny zgromadziło si~ 
na uroczystość śwh\teczną 500 tuziem
ców. Wybuchnął pożar. w któreJo 
płomieniach śmierć znatadJ 200 męl
czyzil, kobiet i dzieci. 

Tok j o w płomieniac • 
Tokjo. Wyou ... trnąr tu wielki pożar. 

Burza 1 W11. hura, oraz brak wody czynią 
µ0 vzeme miasta, dotkniętego ldęslcą 
pożaru, krytycznem. Straże ogniowe 
miejscowe i wo1sko nie mog'\ podołać 
pracy przy gaszeniu ognia; zawezwano 
pomocy z jol<ohamy. l.)z1elnice miasta 
Toku, Asakusa i jos1 Nara spłonęły du
siczętme. 

Otwarta będzie wkrótce stała wysta
wa wyrobów japońskich. Dyrektorem 
biura będzie profesor z Tokjo jatsomi. 

Lote~j~. 
Po rubli 60 wygrały ll•ry. 

7 23 84 147 72 ~58 343 74 422 M 634 71 610 
66 717 64 842 98 950 89 
1039 45 66 182 213 36 335 37 61 69 81 83 421 
73 
1463 502 30 690 748 62 68 87 839 51 99 928 
41 42 85 92 
2010 39 109 64 209 52 300 37 39 511 69 70 82 
637 41 61 703 39 85 
2817 39 925 35 80 81 
3022 29 55 69 73 121 34 &2 58 71 256 382 419 
92 538 79 84 740 74 88 827 903 77 
4000 73 169 260 3fi7 61 
4402 4 25 44 54 87 514 90 710 29 83 889 921 
13 
5029 47 61 113 49 271 8ó 450 69 567 626 730 
73 832 44 922 33 
6129 6<) 84 223 
6360 494 663 82 7J9 17 31 944 
7017 42 49 70 135 277 301 30 446 66 585 632 
42 704 882 94 911 42 98 
8006 58 88 100 3 226 37 39 
8253 62 96 98 441 71 573 606 720 38 77 842 70 
996 
9018 57 93 102 19 23 61 88 98 224 36 41 51 61 
70 84 398 406 28 65 76 
9519 624 700 10 27 39 819 70 937 42 
10036 24-t 42 60 73 314 30 64 66 427 99 522 74 
609 13 20 59 61 91 733 810 28 99 
11007 8 
11060 90 101 293 309 408 21 32 43 óO~ 45 681 
823 75 79 850 913 67 8ó 95 
12007 29 52 75 91 126 29 204 37 310 77 91 400 
32 66 

17083 100 70 261 83 344 46 63 55 417 28 I 
17545 83 88 620 45 716 
18011 173 219 77 87 95 310 84437 5~7 8ó 6' 
75 700 21 97 808 ~l 42 87 907 48 72 
19016 116 19 49 88 205 
19219 1t5 54 66 89 95 374 97 ..f.16 38 88 81 ~ 
99 619 74 82 709 10 15 27 800 40 72 942 561 
20013 151 21 98 257 76 332 42 
20768 80 99 434 46 60 71 543 612 69 87 7I06 
836 35 948 57 87 I 
21008 42 46 58 68 122 40 ó5 72 2'18 301 406 6 
615 706 72 75 
21792 890 975 
22019 60 M 82 105 39 80 208 410 746 894 i. 
23089 188 41 256 337 49 403 21 23 7& I 

Sl{rz"9nl{a do listow. 
-o-

Szanowny Panie Redaktorze! 
We wtorek ubiegły skradziono 

z mieszkania ubranie. Z powodu dziw 
nych okoliczności tej kradzieży, powzi 
łe'n przekonanie, że dopuścił si4 jej m4 
sąsiad, p. Feliks Michalak. 

Tego zdania była też widocznie po 
licja, która p. Feliksa M. uwięziła i prze 
trzymała pod kluczem 2 doby. Obecni 
jednak doszedłem do przekonania. t 
posądzenie mo,e było niesłuszne i ~ 
Feliks Michalak b ył wieziony niewinnit 
Za .tę mimo~o 1 m1 . krzywdę, wyrządzo'l 
mo1emu Scłs1ado w1 , przepraszam publi 
nie p. Feliksa Michalaka, przyznając 
calem tern zajściu moją jedynie win~„ 

Józei Micllalak„ 
Placowa 9. 

Srodki Io konserwowania wlosów: 
.ĄKC. TOW. 

„St.-Potersburskiego Chemicznego Laboratorium" 
WODA CHłHOWA 
POMADA CHINOWA 
SCHAMPION 
EKSTRAKT VEGETAL 

Gtikiernia E. Bartseh 
dawniej J. SZMAGIERA 
poleca znane ze swej dobroci BABY parzone, petinetowe, podolskie, piasko 
oonczowe, PLACKI różne, SERNIKI, MAZURKI w kilku ~at., BAUMKUCHEN1 
TORTY, STRUCLE rózne, MASY do przekładania ciast, BARANKI, MACZEI 
kolorowy i K\\.IATY cukrowe, CUKRY deserowe i CZEKOLADKI własnef 

wyrobu i renomowanych fabryk warszawskich. 

Znana dobrze i wyrobiona. firma~ znajdująca się w dobrym puukei 
miasta 

p;iLl8 poszukuje -wspólnika 

z kapitałem od 5 tysięcy rb 
Waeóeo. Uu noszą z Konstauty no po

la: Zb1tg,ow1e z szeregów pow5tancLych 
\~vierelzq, ż~ wśród powstańców znaJdUiił 
}tt: czynni zołmerze i oficerowie czarno-

Ol1arą pożogi stało się już kilkaset 
domów. Z płomieni i zgliszcz wydobyto 
setki rannych i poparzonych; wiele osób 

Pewny zysk! Ryryka żadnego l Oferty. z podaniem adreeó1 
uprasza się składać w administracji .Kurjera Łódzkiego•, al. Za 
chodnia S7 pod .Pewny interes•. r538-2-: 

_11~----~--------·---------------------·--------------~'~'i 1 

SWIĄTECZ WIN~ 
Czerwone po 40, 55, 70, 80, 90 i 125 k. za but. Białe po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90 i 100 k. za but. 

Deserowe po SO, 100, 125, 150 i 200 k. za but. 

Winnica ,,<!hasła'' ~ur~/, JcrY/1/• Sl(,łqd j)iofrkowska 99„ 



r r 

\ 

~llllf'ili~-...lllr\"1„"==""' Tr1'wfemt& .,,.,, "· 

Świattolee%ni~ i fłoentgeno-wski Gabinei 
0-n S. KANTORA. 

Spee:f.mrty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moozopłefuwyeh 
KP6łka M oł. 172-0-1<> 

Lecz~nie premieniami Roentgena, światłem Finsena i kwercowem (cho
rooy sgóry i wypadsnie wlosów~, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masa:ł wibPacyjny 
i pn umat-,czny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciff\va), kaustyka, ,usu• 
wanie broda" ekJ End o i cystoskopja (oświetlanie organów moczoplciowych), 

e.leh.łryc.:zne •w::.iełlne kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 - 2 i oa 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 

Telefon Nl:1 19-41. 

„„„ ...... „„ ......... „ ................................. „ ... „ .... „ ... llmll„„ .... . 

3upełnie betf płalnie I 
Io nic nie koszfuie I 

Każdy tądający otrzyma bezpłatnie paczkę zawierającą 
pewny środek przeciw reumatyzmowi i podagrze. 

Długi czas cierpiałem na reumatyzm i 
podagrę, lecz żaden środek nie przyniósł mi 
najmniejsz j ulgi, lekarze zaś uważali chorobę 
mą za nieuleczalną. Po upływie pewnego c:za· 
su udało mi się zestawić łekar5two z 5 zu
pełnie nieszkodliwych cz~ści i stosując środek 
ten bardzo krótki czas, zdołałem wyleczyć się 
zupełnie. Nast~pnie probowałem dawać to sa
mo lekarstwo mym znajomym I sąsiadom, 
cierpiącym na reumatyzm, jak również chorym 
leczącym się w szpitalach na tę eh orobt:, a 
oslągnlflte rezultaty wprost zdumiewały naj

:;,n?h~:i~:.~ poważniejszych lekarzy, którzy przyznali, że 
łłlllll&ł1zml• atawów wynaleziony przezemnie środek lectniczy jest 

najpewniejsz.:y. 
Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środka wyleczyć 

już setki osób. które skutkiem choroby tej stały się niedoł~żne
mi kalekimi, nie mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez pomo
cy, z tych wielu w wieku lat 60 do 75, cierpiących na REUMA
TYZM od lat 30 z góra. jestem tak pewien s!rntecznej,!o działa
nia tego środka leczniczego, iż postanoNilem rozesłać bezpłat11ie 
tilkaset paczek, aby dać możno~ć licznym zastępom chorych 
\korzystać zeń. 

Jest to środek cudowny i Aie ulega żadnej wątpliwości, iż 
chorzy, których lekarze oraz na kuracji w szpitalach uważaią za 
nieuleczalnych moJ!ą być zupełnie wyleczeni. PROSZĘ ZWRÓ· 
CIĆ UWAGĘ NA TO, IZ NIE ŻĄDAM ŻADNEGO HONORA
RJUM. lecx proszę tylko zakomunikować mi, iż W.P,życzy sobie 
otrzymać bezpłatnie paczkę tego środka lecznicze20 na próbe 
wy~ieniaiąc nazwisko swe i dokładny adres w ·ęzyku polskim 
O ile środek ten okaże si4; W.P. potrzebnym w więl~szej ik ścl. 
to zaznaczam, iż cena tego jest bardzo umiarkowana. Nie pragnę· 
Dynajmniej zbogacić sie, przeciwnie zaś pra12ne, tyJko aby wyna
lazek mój przynósł l'ajwlęl<szą ulgę cierpiąc„ m na te chc1oł ą. 

UWAGA.-jeżeli J:O'em W.P. żądać b~dzie jeszcze tego środka 
to takowy dostać moż11a na miejscu u lekarza lub w 11ptece. 
Proszc: zwraciać się na \(artach pocztowych frankow. mai ha 4 k,do 
M. E. TRAYSER, tł! 115 Bangor House, Shoe Lane, London, England. 

Kwiaty świe;-:20:ttr , : 
Rośliny, f>ukieły i ~ienee ~ ~. • ,~ 
w mebvwałym wyborze POLECA najtaniej 

---W.SAL Wt re+ 
Vzie1na J<g 4, Piotrkowska M 189 . , ~ 

tmr~,~~; J Zgiersht 1'~ 7. Telet. Nr. 14:·99. · • 

~ 

„H \NDLOWI2C" 
JEDYNY „IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH J PRZEMYSŁOWYCH. 
"Vychorilzi l·go i 15-!i,IO kaźdego mi 1siąca. 

11Handiowtec'' broni praw i interesów wszy:)tkich pra. 
rnwników handlowych i przemysłowych. 

i,Haniliowiec'~ zamieszcza ~tale wakujące posady. 

Ważne ata pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

u J '' 
" KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca Sr:an. Paniom w f:.odz1 okolicach 

NAPłĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie gowy r. natychmiutowym wyn· 
szeniem \Manicur) czyszczenie paznogcl. 
łarbow•!liC włosów l wnelkie roboty w 
:zakres perukarstwa wc:bodzac:e jako to: 
loki turhanowe warkocze 1 posti5ch. r.a
w11ze w najnowszym atylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyucaam upina· 
nla najnowszych fryzw· w I) lekcjach 
,Abonament na miejscu i w dumach. 

Szkoła 1:'ańców 
dyplomowanegc. nauezyciela 

1,Maurycego" Wschodnia 57 
W tycl1 dniach rozpoczynam nowy kurs 
tańców i podejmuje si~ wyuczyć k"żdego 
bea wzgledu na idolnc>śc:i w przeci!lgu 
1 miesi!lca wszystkich starych i najnow
szych tańców. Zapisy przyjmuj~ codr.ien-

uie od godz. 1 do 11 do w eczór. 
UWAGA; T~ńce zbiorowe odbywają. si~ 

oo niedziel~ od godz . .:.l 1j1 do 7 po 
poł. i od 8 do 111j, wlhcz. r.W7 

Teatr „URA IA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 

od 1 do 15 Kwietnia 1911 r. 

The HawleJ'& 
Jupling Bar Akt. 

ąmil Pr isner 
Polski humorysr a 

L&;s urma1& 
Salonowy duet hurnory:itycz!ly. 

WHle Jenny 1Yla111ngo 
Przezwana „Córk.a regimentu 

Zdum1ewaiitce cwiczenta. 

SchaKoff &. rłoff 
Znakomici spiewacy ' zye1a narodu 

! ossyiskie~o. 

G1org10 
Znakomity skrzypek z akomp. pia· 

nistki M-Jle GJZELLA. 

Tom Brandley And ukato 
Podwójne clenie chińskie. 

La Belle PET1 VERGĄ1~ 
Melange Akt z treo ,wanem psem. 

na-Ile 1\1 ele 111111oaer 
Ekwilib ystka na kuli. 

UłłA•~lA-810 
Nowa ser;a ubratów. 

Pod we1a11dą 

Koncert HumunsKieJ Orkiestry 
pod batut~ kapelmistrza 

GIZA STERIAN. 

--::;..._--------~-~-~~~-~-==-=-=--~==~~~~-~--~-~~~===== 

Ważne 

Na Sezon 
Ważne 

Wiosenny I!! 
Sklepy moje mieszczące się 

przy ulicy Piotrkowskiej li 71 i li 
1uż zostały zaopatrzone w wielki wybór . ka· ~ 
peluszy fi1Gowych1 sztywnych i mlęk· [ 
dch, · w różnych k.ołorach i fasonach, oraz S 

czap d z raniczne sportowe. :t 

Z powaianiem ~ 

Xaro1 ~o~pperf. 

~ -
'? en:syonał ata dzieei i '1lłoazieży 

w stacyi klimatyczno-lesne1 

INOWŁODZ NAD PILICĄ 
R. Zmigryderowej i R. SteimanoweJ 

Otwarcie 1-go Czerwca - Prospekta na łą,danie Wiadomośd w ł.odz 
u właścicielki Inowłorlz1t, Zielona N2 11 mii:dzy 2 5 popoł. Telef. 12-18 

r ·H~-6-1 

Z! ii chrześci · a:riip 

„l1enryk" 
Przepowiada ystemeni m jsłynnie1szych okultys.tów z r~ki 
I z kart (księga Thota). C ny od 1 rb •• robotnikom SO k. 
Przy1ęcia codzień od 11 rano do 9 wieczór, w niedziel 
282 - Q i święta do 4-ei pp. 

i•El-0 A 41, I p 1 ętro (werście furtką.) 

Prz jazd Nr. 2. 
Telefon N! 15.Sl ODEON" 

" W Nie(li .• ,Pęn1ąd~. t Wt reit d. 9, 10 1 11 12 Kwi tnia 
WSPANIAł:.Y PROGRAM w 3-c~ c:z~ściac:h. 

MIUZETTA '""mi rąk do rąk 
dramat z życia. 

Jaś hypnołyzerem komiczne. Xopalnl węgla z nat. 
r.:> -lj-1 Dyrekc a Houteu Cztipski 

= ~ 
~ 
~ Dla ~~· Arc~itel\tów i lm~owniceycD ł „ 
I Papiery ry~unkowe na płótnie, 
~ Wathman w rolach (róinej grubości,) 
~ Papiery światłoczujne, 
~ Papier skicowy, 
~ Kalka płócienna i papierowa, 
~ Reisszy.ny, trójkonty i reisbr~ty, . oraz :vs~elki~ p~ybory 1· 
~ rysunkowe poleca skład papieru 1 rnater1afow p1śm1ennych 
~ 

0 l T A Piotrkowska 82. 
~ -Cla Telefon 10H. - ~ 
~ ct 
~ ~ 

Speclal'sta chorób skornvch, wena· 
rycznych i niemocy płciowej 

Dr. St. LE W KO W I CZ 
leczenie elektrycznością, elektry
cznym światłem i massaiem wi-

bracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 - l j od 6-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4. 

Dr. L. ·Prybulski 
Choroby skórne, włosów, (kos, 
metyka) weneryczne. moczopłclo• 
we i .1iemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich„ 

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA .Ni 2, 

Przyjmuje ob"ryah od 8 - 1 rauo l o6 
+ - 8 pe> • .oł., pinie od !> - 6 po pol 

8674-0-0 

11Hanalovv1ef;H zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
, stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

,;~andlowrec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 
r REJJT Or. tu~& 1ia ~ere:-~erszuni 

:rednia s · Choróby kobiece. 

choroby skórne i wener. 
ul. Mikołajeweka Na 18. 

Telefon u )i 2060. 
1:Handlowtec"- daje BEZPŁATNIE premium w postaci 

cennych dzieł naukowych. 

,,Handlowca'' prenumerować można we wszystkich kan
torach pocitowo„telegraficznych. 

Nuruery okazow~ gratis. 

!dres Redakcji: ar•••••, Miodowa a. 
CENA: rocznie · . • Rb. 5.- ) 

kwartalnie . • • 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

he11u eratt; w11osió równiez moźna przez T-w:o pra
eoWDików handlowych (BU.ska JU9). 

'i'.<>~11k+,.,„ J I( • • k. 
· • · · rea•n• 1„ Kierownik literacki K. Hoffman. 

powrócił. ' · Ulica P >trkowska UU. 
Sp.: Choroby skórne. wenerycz- przyjmuje od I do 6 po p. w niedziele 

o . godziny 9 - 12 rano. Telef. 180-7 
ne, kosmetyka. Leczenie 5 YPHI~ 
LISU Salvarsanem „ERLICH

HATA 60ó". 
{J.odziay puyji;:c: od S-1 ra110 J od. 4-8 
wiecz. \V niedziele I SWJ~ta 9-.~ 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

i uszu. 
3. ZIELONA 3. 

11-J-1 

• r. • acz 1n 
K nit nty owaka I i. 

SyphlHs, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Pu:yimuj pod 8-1 raH<> 1 ud 
5-8 wi~cii:. dla pań od 4-5 t • 

południ.·•. 11 ! 3-0 

Godz. pr1yj4ć od 9 do i2 1 od 4 i pbł 
do 7 I pół w„ .,, Nled:del• i hri.cta do 
9 do J2 l pół. rl16-0-' 

Specjalista 6horób włosów. skór, 
nych (piegi i pryucze na twarzy 

etc.) i wenerycznycil (ayphflis} 

Dr. S. Szn.i tk.ind 
ul. Srednia w. 2. 

Leczenie elektryano.VJll i maS4' 
iem.. 

Przyjmuje od 8-Z po peł. i od 
4 do 9 1ocz.., „ Gd +-S 
po poł. s:11-M-ł4 
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Wielki Wybór 

Koniaków, Likierów, Wódek krajowych i zagrani
cznych, Porter angielski, Piwo Droz~ows.h.ie ====== 

::!t a 
c» ·-

Stan·sław Jawors'·i 
DAWJllB.J 

M. SPRZĄCZKOWSKI 
Piotrkowska .M 54, róg Dzielnej. 

Telefonu Ni 529 

en 
c:: -....... O:> 
~~ 
~ 

~ 
CD • 

• 
i:. --en -N 
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Nie kupujoie wpierw, p6ld nie pnejr:zyoie mćj nówy cennik T 

l-i-Lsg.r 

·m1u~~ o6auJ9~ 6QJ U'BWZll •tAI 
ta~ oN 'B>fSMO>tJlO!d • li \I 
·a!U.M.OlS!f p1un1e1sqo afnw(.AzJd 

auzo;(znw 
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e~AA9lo6 tJz ~ ,<re~ "Bu 
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I Znany Cyrk A. Uevi~ne 
@ RYNEK TARGOWY, przy zbiegu ul, Cegie:nianei 'umlne 

@ 
@ 

I 
@ 

i 
@ 

i 

Dzi6 

s~o rto w o-a tlet~ czne-~rzeUsta wie me 
z udziałem cał'ej trupy na czele nowych d b•utantów. 

Pos11eszil - Bagans 
Czechy. ł:.ódzkt zawodowy atleta 

Manfreda-di- apoli-Sołowiew 
Włochy Czempion świata. 

Czerwo a Maska-Majer 
Petersburg Ty rei 

Mil - Johansohn 

1 
1 

•@ ® ,~ • == • .._ 
c:::::a 
a: 

Kurlandja NorwegJa 

-:::-. ·== przy zakupnie 10-ciu buł. wina 11-ła grdis. 

•• ~„„„„„ ... „a:mmm„„ ... „ ... „ ... „ ............... „„ ...... „_..„„ ___ ... llm!I• 
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~ z i e I n a N2 18. 
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Wydaje od dziś '1V v kw-intne ko lacie z ~ dań po 1 Rubla 
ie ~ _ od godz. 9-12 w nooy 

Piwa z beczki ory ~inal. Pilzn,:r, jak wykwintnego smaku 
„Valdsleschen" i B./. Gelich. Piwnica zaopatrzona we wszel
kiego gat. i rodzaju Wina, Koniaki i Likiery. łJuży zapas 
niezrównanej dobroci i smaku Wina Szampańskiego mar. 

Pommery Greno Ct'Blanchl 

z ezem po1eoa się Si;. Publiczności DYl{El{CJI\. I „ ......... „„l!l!illlli!!lil:.lmmll:l:mlll„ ... „„ ...... „ ...................... „ ... „ ...... „ ....... ... 

Obw1eszezenie. 

---- ------~~---~------~----.... 

~ Początek o godz. 8 i pół wiecz. 1 

~®~-------------------------·~ 
Fat>ryK;a met>a ż;1aź~ych 1 1a

kiern1a. Sprzedaz łózek, ma
teraców, umywalek, reperacje i 
odnawianie. Cen ' nizkie na raty 
i za f1otówkę. 

Li:;tn.sKU ola az1t:1..1 ua l"t 6 
Koluszki pod lasem, w miej

scu suchem i zdrowem. Poży
wienie obfite i zdrowe. Opieka 
troskliwa. Nauczycielka i freb
lanka. Na miejscu lekarz i apte
ka. Warunki przystępne· Z;:łaszać 
się od 2 do 6 p. poł. ..,rednia 
M 3 m. 12 Sobolewska. 

929-2-1 

Poszuk.u 1 ę pamenKę llllełlgt:~tn~ 
izraelitk~ do dwojga dz1ec1. 

Wiadomość Dzielna 35 m. 8. 
982-3-1 


